
Przez 63 dni
Mć obchody

13 rocznicy 
powstania 

warszawskiego
WARSZAWA (PAP)

Środowisko warszawskich kom­
batantów — obrońcy Warszawy z 
1939 r., b. żołnierze okupacyjnych 
ugrupowań podziemnych, powstań 
cy warszawy oraz wyzwoliciele 
stolicy — żołnierze 1 i II Armii 
WP przygotowują się do obchodu 
13 rocznicy powstania warszaw­

skiego.
Obchody historycznej rocznicy 

będą miały w b. roku szerszy za­
kres i trwać będą tak długo jak 
trwała akcja powstańcza, tj. 63 
dni.

Głośne uroczystości rozpoczną 
się 31 bm. Przewiduje się, że uli­
cami miasta przeciągną kolumny 
cz -nków ZBoWiD, kierując się 
na plac Zwycięstwa, gdzie przy 
grobie Nieznanego Żołnierza od­
będzie się apel poległych.

1 sierpnia żołnierze WP wspól­
nie z członkami ZBoWiD i harce- 

• rzami zaciągną warty honorowe 
w miejscach straceń, przy gro­
bach poległych powstańców oraz 
w miejscach wsławionych walka­
mi oddziałów powstańczych.

1 sierpnia br. o godz. 19 w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultifry i Na 
uki odbędzie się uroczysta akade­
mia.

Komunikat o pobycie 
prezydenta DRW w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Rady Pań­

stwa i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w dniach 
21—25 lipca 1957 r. bawił w 
Polsce z wizytą przyjaźni pre­
zydent Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu — Ho Chi 
Minh.

Prezydentowi Ho Chi Min- 
howi towarzyszyli: członek 
Biura Politycznego Partii Pra 
eujących Wietnamu — Hoang 
Van Hoan, minister kultury, 
zastępca sekretarza generalne­
go Partii Socjalistycznej Wiet 
namu — Hoang Minh Giam, 
wiceminister zdrowia, prze­
wodniczący Związku Młodzie­
ży Wietnamskiej — Pham 
Ngoc Thach, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Demo 
kratycznej Republiki Wietna­
mu w Polsce — Hoang Van 
Tien.

W czasie swej wizyty pre­
zydent Ho Chi Minh i osoby 
towarzyszące uczestniczyli w 
uroczystościach związanych z

Odsłonięci pomnika
ku czci ofiar
zbrodni hitlerowskich

OLSZTYN (PAP)
W miejscowości Białuty 

woj. olsztyńskie — w miejscu 
b. hitlerowskiego obozu kon- 
centracyjnego odbyła się
uroczystość odsłonięcia pomni­
ka wzniesionego z inicjatywy 
zarządu Olsztyńskiego Okrę­
gu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację ku czci 
kilku tysięcy zamordowanych 
tam Polaków. W uroczysto­
ści wzięło udział ponad dzie­
sięć tysięcy osób. Szczególnie 
licznie stawili się chłopi — 
mieszkańcy okolicznych wsi. 
Z całego kraju przybyły do 
Białut rodziny pomordowa­
nych. Przybyli również byli 
więźniowie obozu koncentra­
cyjnego w Białutach. Pomnik 
w Białutach wzniesiony został 
ze składek społeczeństwa.

nowy numer 
tygodnika satyrycznego

Satyra - humor 
— anegdota

Cent $0 gr

WIELKOPOLSKI

WARSZA W A (PAP)
25 bm. bawiący w naszym kraju prezydent Demokra­

tycznej Republiki Wietnamu — Ho Chi Minh opuścił War­
szawę wraz z towarzyszącymi mu osobistościami, udając 
się do Niemieckiej Republiki Demokratycznej, będącej ko­
lejnym etapem jego podróży.

Na pożegnanie prezydenta DRW w porcie lotniczym na 
Okęciu zgromadzili się licznie mieszkańcy stolicy, delega­
cje warszawskich zakładów pracy, młodzież, dzieci oraz 
studiująca w Polsce młodzież wietnamska.
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Mimo gór, mórz i przestrzeni 
nasze serca są zawsze bliskie

- oświadczył prezydent Ho Chi Minh 
opuszczajcie nasz kraj

A. Zawadzki zaproszony do DRW

obchodem święta narodowego 
w Warszawie i Poznaniu, zwie 
dzili Wybrzeże i Gdańsk, spot­
kali się z załogą Stoczni Gdań 
skiej.

Prezydent Ho Chi Minh i to­
warzyszące mu osoby byli 
wszędzie gorąco i serdecznie 
witani. Przyjęcie, z jakim spot 
kał się prezydent Ho Chi Minh, 
jest wyrazem serdecznych u- 

(Ciąo dalszy na str S)

W dniu 24 bm. prezydent 
DRW Ho Chi Minh odwiedził 
dzieci w części młodzieżowej 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie. Na zdjęciu prezy­
dent Ho Chi Minh wśród dzieci.

CAF — fot. Wdowiński

+ na taśmie 
dalekopisu*

NA ZIEMI 
FRANCISZKA JÓZEFA 

powstanie najbardziej wysu
radzieckienięte na północ

Zobserwatorium polarne.
Archangielska wypłynął sta 
tek do Archipelagu, wiozący 
na swym pokładzie pierwszą 
grupę uczestników ekspedy­
cji naukowej.

POLICYJNA OBŁAWA 
na Algerczyków odbyła się 
ostatnio w Lyonie. W obła- 
wie brało udział 1200 żan­
darmów i policjantów. Za­
trzymano ponad 700 Alger­
czyków.

W DĄŻENIU 
DO BOSKOŚCI 

zabił się 20-letni mężczyzna, 
mieszkaniec Massuri, pię­
knej miejscowości położonej 
w tzw. Małych Himalajach. 
Przyczyną, samobójstwa by­
ła głęboka wiara, iż wkrót­
ce zmartwychstanie i posia­
dać będzie wszelkie cechy 
boskosd.

Na lotnisko przybyli: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Roman 
Zambrowski, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko, wicepre­
zesi Rady Ministrów: prezes 
NK ZSL Stefan Ignar i Piotr 
Jaroszewicz, zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa — Bo 
lesław Podedworny, sekre­
tarz Rady Państwa — Ju­
lian Horodecki, wicemarszałek 
Sejmu, wiceprzewodniczący 
CK SD — Jerzy Jodłowski, mi 
nistrowie. generalicja, wyżsi 
urzędnicy MSZ, przedstawicie­
le prasy krajowej i zagranicz­
nej.

Na lotnisku obecny był am­
basador DRW w Polsce Hoang 
Van Tien wraz z członkami 
ambasady.

Obecni byli szefowie i człon­
kowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych- akre 
dytowani w Polsce.

Na lotnisko przybywa prezy 
dent Ho Chi Minh wraz z prze 
wodniczącym Rady Państwa 
Aleksandrem Zawadzkim. Roz 
legają się dźwięki hymnów na 
rodowych Wietnamu i Polski.

Dostojnemu gościowi składa 
raport dowódca kompanii ho­
norowej WP. Po przejściu 
przed jej frontem pre­
zydent Ho Chi Minh pozdra­
wia żołnierzy wzniesionym w 
języku polskim okrzykiem: 
„Czołem żołnierze!”

Następnie prezydent Ho Chi 
Minh żegna się z przybyłymi 
na lotnisko. Szczególnie gorą­
co żegnają prezydenta dzieci, 
obdarowując go pękami kwia­
tów. ..Prosimy przekazać od 
nas pozdrowienia wietnamskim
dzieciom” wołają malcy.
Serdecznie żegnają go delega­
ci zakładów pracy i instytucji 
warszawskich.

Z kolei zabiera głos przewód 
niczący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki.

Spotkania nasze — oświadczył 
przew. Rady Państwa — i rozmo- 
w były nową okazją do wzajem­
nej wymiany myśli i doświadczeń, 
przyczyniły się do dalszego za­
cieśnienia więzów braterskiej przy 
jaźni i wszechstronnej współpracy 
łączących nasze narody i państwa. 
Tak s" io przyszłe nasze spotka­
nia i kontakty służyć będą tym 
celom. Dlatego z uczuciem tak

Nakład 103 200

W Poznaniu odbyło się
plenum KW PZPR

Inwestycje w energetyce 
i przemyśle chemicznym 

tematem narady w Urzędzie Rady Ministrów

W dniu 24 lipca 1957 r. prze­
wodniczący Rady Państwa A. 
Zawadzki odznaczył prezyden­
ta DRW Ho Chi Minha orde­
rem Odrodzenia Polski I kla­
sy. Na zdjęciu: moment deko­

racji.
CAF — fot. Wdowiński

wielkiego zadowolenia przyjąłem 
Wasze, towarzyszu prezydencie, 
zaproszenia do złożenia wizyty 
przyjaźni w Demokratycznej Re­
publice Wietnamu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Prezydent Ho Chi Minh
przybył do Berlina

BERLIN (PAP).
W czwartek przybył do Berlina 

prezydent Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu Ho Chi Minh. Wi­
zyta prezydenta DRW w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
ma charakter oficjalny. Ho Chi 
Minh przyjechał do Berlina na 
zaproszenie prezydenta NRD Wil­
helma Piecka.

Na lotnisku w Schónefeld dostoj 
nego gościa witali m. in.: premier 
NRD O. Grotewohl oraz pierwszy 
sekretarz KC SED — W. Ulbricht.

Wracają Polacy
z Zachodu i Wschodu

Do 1 lipca 1957 roku wróci­
ło do Polski z krajów zachod­
nich 529 rodaków. Najwięcej 
Ich przybyło z NRF — 189, z 
Anglii — 99 osób, Francji — 
82, z USA — 23, z Kanady — 
18, a z Finlandii, Hiszpanii, 
Holandii 1 Irlandii - po 1 o- 
sobie.

W tym samym okresie wró­
ciło do Polski z krajów demo­
kracji ludowej 117 osób, w tym 
Z CSR — 48, NRD — 29, z Wę­
gier — 30, z Jugosławii — 11 i 
z Bułgarii jedna osoba.

POZNAŃ (PAP)
Dnia 24 bm. obradowało w Poznaniu plenum Ko­

mitetu Wojewódzkiego PZPR. W obradach plenum 
wzięła udział członek KC PZPR Helena Kozłowska. 
Plenum przedyskutowało szereg problemów pracy par­
tyjnej, szczególnie na wsi w oparciu o analizę dzia­
łalności komitetów powiatowych w Jarocinie i Obor­
nikach.

Powiatowe instancje partyjne — jak wynikało z 
wielu wypowiedzi — przywiązują obecnie dużą wagę 
do ożywienia działalności wiejskich organizacji. Dla 
tej podstawowej sprawy ważne są ściślejsze i częstsze 
bezpośrednie kontakty instruktorów komitetów po­
wiatowych z członkami wiejskich organizacji partyj­
nych. Kilku dyskutantów mówiło także o potrzebie 
częstszych niż dotychczas spotkań członków/ woje­
wódzkiej instancji partyjnej z ludnością poszczegól­
nych powiatów. Mieszkańcy poznańskiej wsi —- 
stwierdzano — chcą takich spotkań i chętnie na nie 
przychodzą.

Dużo miejsca zajęła w dyskusji sprawa współpracy 
wiejskich organizacji PZPR z kołami ZSL. Stwierdza­
no przy tym, iż warto upowszechniać dobre wzory tej 
współpracy. Omawiając problemy wewnątrzpartyjne 
wskazywano, iż należy szczególną opieką otoczyć 
chłopów małorolnych.

Po przyjęciu uchwały o sprawach organizacyjnych, 
propagandowych, przemysłowych i rolnych plenum 
zatwierdziło na stanowisko sekretarza ekonomiczne­
go KW PZPR dotychczasowego kierownika wydziału 
ekonomicznego Czesława Kończala.

WARSZAWA (PAP)
W związku z zarządzeniami 

Prezesa Rady Ministrów z 31 
maja br. w sprawie zwrócenia 
szczegółowej uwagi na plano­
wą realizację zadań inwesty-

Z ostatnich 
prac rządu

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ostatnich dwóch 

tygodni wszedł w życie sze­
reg uchwał Rady Ministrów, 
które były omawiane na po­
przednich posiedzeniach. Dwie 
uchwały dotyczą planów sku­
pu ziemniaków 1 zbóż z tego­
rocznych zbiorów i ustalają 
ceny tych produktów.

Ze względu na duże zapo­
trzebowanie rynkowe na pa­
pier, meble i wyroby tytonio­
we — Rady Ministrów podjęła 
uchwałę zwiększającą inwe­
stycje w przemyśle papierni­
czym, meblarskim i tytonio­
wym. Podjęto także uchwałę 
w sprawie utworzenia zakła­
du aparatów matematycznych 
— samodzielnego instytutu 
działaiacego przy PAN.

Jedna z ostatnich uchwał 
Rady Ministrów zatwierdza 
porozumienie polsko-wiet­
namskie o współpracy nauko­
wo-technicznej między oby­
dwoma krajami.

Szereg uchwał podjął w 
ostatnim okresie Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów. 
Jedną z najważniejszych jest 
uchwała w sprawie prawidło­
wego dokonywania odpisów na 
fundusz zakładowy. Wydanie 
tej uchwały jest uzasadnione 
częstymi nadużyciami przed­
siębiorstw przemysłowych w 
tej dziedzinie.

Z kroniki dyplomatyczne!
WARSZAWA (PAP)

W dniu 25 bm. ambasador nad­
zwyczajny t pełnomocny Sudanu w 
Polsce—Mohammed Hamad elNiel 
złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Adamowi Rapac­
kiemu. 

cyjnych w energetyce oraz z 
25 lutego rb. w sprawie za­
bezpieczenia wykonania planu 
inwestycyjnego w przemyśle 
chemicznym, odbyły się w 
Urzędzie Rady Ministrów pod 
przewodnictwem wiceprezesa 
Rady Ministrów — P. Jaro­
szewicza narady poświęcone 
kontroli wykonania tych za­
rządzeń.

Podstawowym celem narad 
było zapobieżenie opóźnieniu 
inwestycji energetycznych i 
chemicznych, które mogłyby 
spowodować poważne zagro­
żenie planowanego przyrostu 
produkcji w roku bieżącym, a 
zwłaszcza w roku przyszłym.

Nieoddanie na czas budo­
wanych obecnie elektrowni 
groziłoby poważnymi wyłącze­
niami prądu w przemyśle a w 
szczególności: w przemyśle 
ciężkim, chemicznym i gór­
nictwie, jak również ograni­
czeniem dostaw energii na po­
trzeby ludności (światło, urzą­
dzenia domowe).

Z drugiej strony nieoddanie 
w roku bieżącym do eksploa­
tacji zamierzonych obiektów 
przemysłu chemicznego po­
ciągnęłoby za sobą m. In. 
mniejsze, niż początkowo pla­
nowano, zaopatrzenie rol­
nictwa w nawozy sztuczne w 
1958 r., motoryzacji w opony 
samochodowe, a rynek pozba­
wiłoby zwiększonych dostaw 
atrakcyjnych towarów z włó­
kien steelonowych.

Wynikli stąd niedobory mu- 
siałyby być pokrywane w dro­
dze kosztownego importu, po­
wodując dalsze napięcie i tak 
już niezwykle trudnej sytua­
cji w naszym handlu zagra­
nicznym.

NA FESTIWAL 
DO MOSKWY

24. VII. br. z Dworca Gdań­
skiego w Warszawie odjechał 
specjalny pociąg wiozący na­
szych delegatów na VI Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Moskwie. Na zdję­
ciu delegaci z Białegostoku 4 
Lublina na chwilę przed odej­

ściem pociągu...
CAF — fot. Miedza



Odpowiedź N. A. Bułganina na list H. Macmillana r Komunikat o pobycie
N. Bułganin stwierdza w 

swej odpowiedzi — pisze agen­
cja TASS — że ani. w liście 
H. Macmillana, ani w stano­
wisku zajmowanym przez de­
legata Wielkiej Brytanii w 
Podkomisji Rozbrojeniowej 
ON Z nie ma nic, co by mogło 
wskazywać, że rząd brytyjski 
gotów jest do podjęcia jakichś 
uzgodnionych kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia, ani że go­
tów jest zgodzić się na zaprze­
stanie doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową.

Rząd brytyjsiei — pisze N. 
Bułganin — uzależnia położe­
nie kresu doświadczeniom z 
bronią jądrową od osiągnięcia 
porozumienia w sprawie in­
nych posunięć w dziedzinie roz 
brojenia, a stawianie kwestii 
w ten sposób jest skazaniem z 
góry na niepowodzenie rozmów 
w sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową.

Następnie N. Bułganin za­
znacza, że rząd brytyjski 
chciałby uzależnić rozwiązanie 
całokształtu problemu rozbro­
jenia od uregulowania pew­
nych problemów politycznych, 
w tym tak skomplikowanego 
problemu jak sprawa zjedno­
czenia Niemiec.

Czyż można się dziwić — za­
pytuje N. Bułganin — że w 
związku z tym nawet ludzie,

XIV sesja 
Komitetu

Wykonawczego 
ŚFZZ

MOSKWA (PAP)
W środę 24 lipca rozpo­

częła się tu XIV sesja Ko­
mitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych. Na se­
sję przybyli: członkowie 
Biura Wykonawczego i Ko 
mitetu Wykonawczego 
ŚFZZ — czołowi przedsta­
wiciele międzynarodowego 
ruchu związkowego, kie­
rownicy krajowych cen- 
trat związkowych i po
szczególnych organizacji 
branżowych krajów Euro­
py, Azji, Afryki, Australii 
i Ameryki Łacińskiej.

Obrady zagaił przewod­
niczący ŚFZZ Di Vittorio. 
Podkreślił on znaczenie 
sesji zwołanej w celu omó­
wienia najważniejszych za 
gadnień związanych z przy 
gotowaniami do IV Świato 
wego Kongresu Związków 
Zawodowych.

Obszęrne przemówienie 
na temat: „Omówienie pla 
nu i tez ogólnych pierwsze 
go referatu na porządku 
dziennym IV światowe­
go Kongresu Związków Za 
wodowych" wygłosił sekre 
tarz generalny ŚFZZ, 
Louis Saillant.

Amerykański 
prasoznawca 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Do Polski przyby ł prof.

Raymond B. Nixon z uniwer­
sytetu w Minneapolis (USA), 
wybitny prasoznawca 1 redak­
tor naczelny amerykańskiego 
czasopisma prasoznawczego 
„Journalism Quarterly”. P-n* 
Nixon 
swego 
kową 
badań 
kłem

zapozna się w czasie 
pobytu w Polsce z nau- 

działaln ością zakładu 
prasoznawczych i to- 
studiów na wydziale

dziennikarskim UW.

Z szybkością 
1100 m/sek.

NOWY JORK (PAP)
W forcie Churchill w prowincji 

Manitoba (Kanada) została wy­
strzelona rakieta badawcza typu 
„Aerobee". Rakieta osiągnęła wy- 
sokość ponad 80 km, a szybkość jej 
lotu wyniosła 1.100 metrów na se­
kundę. Podczas lotu na powlerzch 
ni rakiety dokonywały się eksplo­
zje sygnalizacyjne, pozwalające na 
dokładne pomiary z ziemi wyso­
kości, jaką osiągnęła rakieta oraz 
obliczenie gęstości powietrza.

Sir. 2

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Ambasador ZSRR w Wielkiej Brytanii J. Malik wrę­

czył 22 lipca premierowi Macmillanowi odpowiedź 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga­
nina na list premiera Wielkiej Brytanii z 14 lipca br.

którzy się nie znają na subtel­
nościach gry dyplomatycznej, 
zaczynają wątpić, czy rząd bry 
tyjski j sojusznicy Wielkiej 
Brytanii, należący do bloku 
atlantyckiego, rzeczywiście, dą­
żą do osiągnięcia celów posta­
wionych przez Organizację Na 
rodów Zjednoczonych przed Ko ność za to, aby Niemcy nigdy 
misją Rozbrojeniową? Czyż nie już nie zagrażały swym sąsia- 
mają racji ci, którzy twierdzą, dom ani pokojowi powszech- 
że ma się tu do czynienia ze nemu.
zmową między rządami mo- Bułganin omawia również
carstw zachodnich a rządem sprawę rozwoju brytyjsko-ra- 
Adenauera? Chodzi mianowicie
o ułatwienie manewrów przed­
wyborczych pewnym kołom po 
litycznym Niemiec zachodnich. 
Zresztą — pisze N. Bułganin 
— nie ukrywają tego politycy 
zachodnio-niemieccy.

N. Bułganin omawia także 
w swej odpowiedzi sprawę bez 
pieczeństwa Europy.

Rząd brytyjski — pisze N. Buł­
ganin — uchyla się od poważnej 
dyskusji nad konkretnymi propo­
zycjami w sprawie zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy, Bułganin 
proponuje by państwa europej. 
słtie i Stany Zjednoczone zobowią 
zały się do nieudzielenia pomocy 
wojskowej lub gospodarczej żad­
nemu państwu, które naruszyłoby 
pokój w Europie — niezależnie 
od tego czy mają jakieś zobowią­
zania sojusznicze w stosunku do 
państwa, które dokonało agresji.

Nawiązując do projektu tzw. 
„umowy gwarancyjnej” wysunię­
tego przez mocarstwa zachodnie 
na genewskiej konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw i wy­
mienionego w liście H. Macmilła- 
na. N. Bułganin stwierdza, że kon 
cepcja udzielania jakichś gwaran­
cji Związkowi Radzieckiemu przez 
uczestników bloku wojskowego, 
którego agresywna działalność 
jest wymierzona przede wszystkim 
przeciwko ZSRR, jest co najmniej 
dziwne. W Związku Radzieckim 
— pisze N. Bułganin — nie ma lu­
dzi tak naiwnych, aby zgodzili się 
uzależniać bezpieczeństwo pań­
stwa radzieckiego od jakichś gwa­
rancji ze strony tego agresywne­
go blnku.

Przechodząc do problemu 
niemieckiego Bułganin stwier 
dza. że zjednoczenie Niemiec 
powinno być dokonane przez 
istniejące dziś dwa państwa 
niemieckie — Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną i Nie­
miecką Republikę Federalną,

Stolica Omanu bombardowana 
przez samoloty RAF 

Świat arabski solidaryzuje sio z powstańcami
LONDYN (PAP)
Według wiadomości napły­

wających z Bahrain, głównym 
celem ataku lotnictwa brytyj­
skiego jest w chwili obecnej 
stolica Omanu Nizma oraz 
fort Izki leżący w odległości 
80 km na południe od stolicy. 
Cały ten obszar znajduje się 
w rękach powstańców7, któ­
rzy ponadto zajęli ostatnio 
ufortyfikowany punkt Bahli. 
Bombardowania wyrządzić 
miały znaczne szkody. Od­
działy sułtana w liczbie około 
1.500 ludzi pod wodzą ofice­
rów angielskich dokonały prze 
grupowań zamierzając posunąć 
się w kierunku miejscowości 
Adam i odciąć powstańców w 
górach.

Z Kenii przerzucono do 
Bahrainu dwie kompanie 
wojsk w celu wzmocnienia 
tamtejszego garnizonu brytyj­
skiego.

KAIR (PAP)
Sekretarz generalny Ligi

Arabskiej, Hassouna, 
sował do wszystkich 
członkowskich Ligi 
randum, wskazujące 

wysto- 
państw 
memo-

na po-
ważną sytuację w Omanie i 
Muscacie. Hassouna stwierdza 
że W. Brytania zamierza zdu­
sić tam ruch narodowy, któ­
remu wszystkie kraje arabskie 
powinny przyjść z pomocą.

Premier, syryjski Sabri As- 
sali, komentując wypadki w 
Omanie oświadczył, że arabski 
ruch narodowy zmiecie wszel­
kie przeszkody, jakie piętrzy 
na jego drodze imperializm.

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik Departamentu Sta 

nu USA oświadczył w środę, 
że Stany Zjednoczone nie in­
terweniowały dotychczas w 
sp/awie działań wojennych w 
Omaoi* u rządów W. Brytanii 

które też powinny rozpocząć 
rokowania w tej sprawie.

Jeśli chodzi o ZSRR. Wiel­
ką Brytanię, Francję i Stany 
Zjednoczone, to te cztery mo­
carstwa ponoszą w myśl obo­
wiązujących porozumień mię­
dzynarodowych odpowiedzial- 

dzieckich stosunków handlo­
wych-

Wiele firm angielskich — 
pisze Bułganin — jest zainte­
resowanych w otrzymaniu za­
mówień radzieckich. Jednak­
że brytyjskie ministerstwo han 
dlu powołując się na ograni­
czenie w handlu międzynaro­
dowym, obowiązujące kraje 
NATO, zaliczyło do towarów, 
których eksport jest zakazany 
do ZSRR, wiele rodzajów ma­
szyn. urządzeń i statków, któ­
rych wartość stanowiła prawie 
połowę całej wartości projek­
towanych zamówień radziec­
kich.

Tak więc rząd brytyjski u- 
niemożliwił wykonanie pro­
gramu zamówień radzieckich, 
których wartość sięgała miliar 
da funtów szterlingów.

Następnie Bułganin zwraca 
uwagę, że władze brytyjskie 
w ostatnich miesiącach odmó­
wiły wykonania szeregu uzgod 
nionych przedtem ważnych po

Tunis republiką
PARYŻ (PAP)
Tłumy mieszkańców Tuni­

su zebrały się przed gmachem 
parlamentu w oczekiwaniu na 
doniosłą decyzję tuniskiego 
Zgromadzenia Narodowego w 
sprawie proklamowania repu­
bliki.

Ulice Tunisu zostały bogato 
udekorowane flagami narodo­
wymi i girlandami kwiatów.

Zgromadzenie Narodowe wy 
powiedziało się w czwartek 
jednogłośnie za przekształce­
niem tradycyjnej monarchii w 
republikę.

i Arabii Saudyjskiej. Amery­
kańskie koła oficjalne kate­
gorycznie zaprzeczają -wiado­
mościom, że powstańcy w 
Omanie wyposażeni są w broń 
amerykańską.

NA KREMLU rozpoczęły się roz­
mowy między delegacjami rządo­
wymi ZSRR i Syrii. Na czele de-
legacji radzieckiej stoi zastępca
przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR — J. Kuzmin, 
delegacji syryjskiej 

na czele 
minister

stanu i minister obrony Kalet 
Azem. Rozmowy dotyczą zagadnień 
gospodarczych.

-W- 
SFZZ WYSTOSOWAŁA 

do sekretarza generalnego
APEL 
ONZ,

wzywający by Komisja Gospodar­
czo-Społeczna ONZ utworzyła afry 
kańską komisję ekonomiczną. W 
apelu tym SFZZ podkreśla ostry 
kontrast, jaki istnieje między po­
ziomem życia ludności Afryki, roz 
wojem ekonomicznym i społecz­
nym jej krajów a ich wkładem w 
gospodarkę światową.

W ŚRODĘ W PEKINIE odbył się 
pogrzeb zmarłego tu wybitnego 
sinolcga polskiego, prof. dr. Wi­
tolda Jabłońskiego.

DO STO’ ICY DANII przybyli ze 
Szwecji przywódcy jugosłowiań­
scy Edward Kardelj i Aleksander 
Rankovic. MSZ oświadczyło, że wi 
zyt jugosłowiańskich mężów sta­
nu ma charakter prywatny.

«•
W AUDITORIUM MAXIMUM 

uniwersytetu zachodnio-berlińskle 
go staraniem miejscowej organiza 
cji młodzieżowej zorganizowana 
została akademia z okazji roczni­
cy zamachu na Hitlera w dniu 20 
lipca 1944 roku. Na program aka­
demii oprócz przemówień złożyły 
się film dokuinentarny pt: „50 
rocznica urodzin Hitlera”, zmon­
towany z niemieckich kronik, oraz 
film polski „Ostatni etap”. 

stanowień w dziedzinie wymia­
ny kulturalnej między ZSRR a 
Wielką Brytanią.

Bułganin proponuje, aby 
kompetentne władze brytyjskie 
i radzieckie przeprowadziły 
rozmowy i opracowały wspól­
ny program posunięć w dzie­
dzinie wymiany kulturalnej i 
naukowo-technicznej między 
obu krajami.

W toku tych rozmów — pi- 
sze Bułganin — można by by­
ło zastanowić się nad sprawą 
audycji BBC przeznaczonych 
dla Związku Radzieckiego, za­
kładając oczywiście, że celem 
tych audycji będzie poprawa 
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy narodem angielskim a na­
rodem radzieckim. Tendencyj­
ny, a niekiedy nawet wrogi w 
stosunku do ZSRR, charakter 
audycji BBC wywołuje obu­
rzenie wśród słuchaczy radziec 
kich — stwierdza Bułganin.

Masze serca
są zawsze bliskie

(Dokończenie ze strony 1)
Stwierdziliśmy, że wspólnym 

naszym celem na przyszłość bę­
dzie nieustanne rozwijanie łączą­
cych nas stosunków przyjaźni i 
współpracy, której źródłem są 
wspólne nam idee socjalizmu i po­
koju, wspólny cel zbudowania pię­
kniejszego i bogatszego życia, ży­
cia o które wałczyły cale pokole­
nia ludu naszych krajów. .

Prosimy was, towarzyszu prezy­
dencie, o przekazanie narodowi 
wietnamskiemu wyrazów serdecz­
nej przyjaźni i sympatii narodu 
polskiego, najgorętszych życzeń 
wszelkiej pomyślności w odbudo­
wie kraju i budownictwie socjali­
stycznym, zwycięstwa w walce o 
zjednoczenie swej ojczyzny.

Na słowa pożegnania odpo­
wiada prezydent Ho Chi Minh:

Za kilka chwil opuścimy wasz 
drogi kraj. Każdy z nas zawiezie z 
sobą gorące uczucia sympatii, ja­
kie wasz naród przekazał naszemu 
narodowi podczas tych nazbyt krót 
kich chwil spędzonych u was.

Nasze kraje dzielą tysiące kilo­
metrów, a jednak są one bliskie 
sobie przez wzajemne sympatie i 
przez braterską solidarność w ło­
nie wielkiej rodziny państw so­
cjalizmu. Wasi pisarze, wasi arty­
ści, filmowcy, księża, uczeni, po­
dobnie jak i wasi dzielni maryna­
rze, uczynili obraz Wietnamu bli­
skim narodowi polskiemu.

Przed opuszczeniem Warszawy 
pragniemy Cym wszystkim, którzy 
wnieśli tak duży wkład w zrozu­
mienie i przyjaźń między naszy­
mi narodami, przekazać najser­
deczniejsze pozdrowienia.

Podróż towarzysza premiera Cy­
rankiewicza przypieczętowała tę 
wspólnotę uczuć i idei, które jed­
noczą nasze dwa narody. Przyszła 
wizyta przewodniczącego Rady 
Państwa, towarzysza Zawadzkie­
go, będzie powitana przez nasz 
naród z najgorętszą sympatią 1 z 
całą wdzięcznością, którą naród 
wietnamski żywi dla narodu pol­
skiego.

Mimo mórz 1 gór, mimo prze­
strzeni, nasze serca są zawsze bli­
skie i dlatego niech ml będzie 
wolno powiedzieć wam ,.do widze­
nia”, podziękować wam jeszcze 
raz, drodzy towarzysze, za bra­
terskie przyjęcie, które nam zgo­
towaliście i prosić was o przeka­
zanie narodowi polskiemu najgo­
rętszych wyrazów przyjaźni od 
narodu wietnamskiego.

Prezydent DRW i przewod­
niczący Rady Państwa obej­
mują się i ściskają serdecznie. 
Dostojny gość wymienia następ 
nie gorące uściski dłoni z człon 
kami Biura Politycznego KC 
PZPR. Rady Państwa i rządu, 
po czym wsiada do samolotu. 
W samolocie zajmują również 
miejsca osoby towarzyszące 
prezydentowi w podróży-

W podróży do Berlina pre­
zydentowi DRW towarzyszą

Milion 
funtów szterlingów 
czeka na śmiałka

LONDYN (PAP)
Gosposia domowa z Eastboume, 

pani Elizabeth Dick wystawiła na 
sprzedaż mapy słynnego pirata, ka 
pitana Kidda, żyjącego w XVII 
wieku. Mapy te mają określać 
miejsce na jednej z wysp Morza 
Południowo-Chińskiego. gdzie u- 
kryte jest złoto o wartości milio­
na funtów szterlingów. Cenne pa­
piery odziedziczyła pani Dick po 
pewnym samotnym prawniku, od­
nalazłszy je pomiędzy dwoma dna 
mi drewnianej skrzynki. Skrzyn­
ka ta prawdopodobnie była włas­
nością żony kapitana Kidda. Na­
kreślone na odwrotnej stronie te­
stamentu mapy podają szerokość 
i długość geograficzną terenu, 
gdzie ukryty jest skarb.

prezydenta DRW w Polsce
' (Dokończenie ze strony 1) 
czuć, jakie naród polski żywi 
dla bratniego, bohaterskiego 
narodu wietnamskiego,

W czasie pobytu w Polsce 
prezydent Cho Hj Minh odbył 
rozmowy z członkami Rady

Prezydent Bo Ciii Minh
odwiedzi
Jugosławię

BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja Tanjug, 5 

sierpnia br. na zaproszenie prezy­
denta Tito przybędzie z 5-dniową 
oficjalną wizytą do Jugosławii 
prezydent Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu Ho Chi Minh. Od­
wiedzi on Belgrad, a następnie 
uda się w podróż po Jugosławii.

również: ambasador NRD 
Wietnamie Rudolf Pfiitzner 
raz charge d’affaires DRW 
Berlinie — Son Tung.

w 
O- 
w

O godz. 10.30 wśród serdecz­
nej manifestacji zebranych, 
specjalny samolot Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wiozący na swym pokładzie 
dostojnego gościa odlatuje w 
kierunku Berlina.

Izba Reprezentantów 
zatwierdziła kredyty 
na zbrojenia

NOWY JORK (PAP) 

Izba Reprezentantów za­
twierdziła w środę projekt u- 
stawy pi-zewidującej przyzna­
nie kredytów dla Departamen­
tu Obrony USA na rok finan­
sowy 1957/58 w wysokości 
33.759.850.000 dolarów.

Podział kredytów przedsta­
wia się następująco:
lotnictwo — 15.930.220.000 doi. 
marynarka 9.866.355.000 doi. 
armia lądowa 7.264.550.000 doi.

Pozostała suma ma być prze 
znaczona na sfinansowanie 
wspólnych projektów wszyst­
kich trzech rodzajów’ broni. 
Projekt ustawy wymaga je­
szcze zatwierdzenia przez Se­
nat.

Projekt Stassena 
w sprawie kontroli 
pocisków rakietowych

LONDYN (PAP)
W czwartek odbyło się koj 

lejne posiedzenie Podkomisji 
IRozbrojeniowej ONZ.

sprawach i pełnego wzajemne- 
Jak donosi Agencja Reute-fl go zrozumienia.

ra, delegat Stanów Zjedno- "
czonych H. Stassen przedsta­
wił Podkomisji nowe propo­
zycje amerykańskie dotyczą­
ce systemu inspekcji nad sto 
sowaniem pocisków rakieto­
wych i kierowanych. H. Stas­
sen podkreślił, że pociski te­
go rodzaju stanowią niewąt­
pliwie bardzo wielkie niebez­
pieczeństwo dla wszystkich 
krajów i dla całej ludzkości. 
Dlatego też rząd amerykań­
ski uważa, że należy utwo­
rzyć komisję międzynarodo­
wą, która czuwałaby nad 
tym, aby pocisków7 takich u- 
żywano wyłącznie do celów 
pokojowych (pociski z przy­
rządami meteorologicznymi, 
sztuczne satelity ziemi wysy­
łane do stratosfery w celach 
naukowych itp.).

Stassen zaproponował, aby 
komisja taka została utwo­
rzona w terminie trzymie­
sięcznym po podpisaniu po­
rozumienia w sprawie czę­
ściowego rozbrojenia. Opraco 
w7ałaby ona projekt systemu 
inspekcji nad stosowaniem 
pocisków rakietowych i kie­
rowanych.

Delegaci Wielkiej Brytanii 
,i Francji poparli propozycje 
Stassena.
, Delegat ZSRR W. Zorin o- 
świadczył, że wniosek amery- 

peański zostanie rozpatrzony 
przez delegację radziecką w 
świetle propozycji rozbroje­
niowych rządu ZSRR z mar­
ca i kwietnia br.

Państwa i rządu, z Biurem 
Politycznym KC PZPR, z czo­
łowymi działaczami politycz­
nymi PRL, z przewodniczącym 
Rady Państwa — A. Zawadz­
kim, z I sekretarzem KC 
PZPR — Wł. Gomułką, z pre­
zesem Rady Ministrów — J. 
Cyrankiewiczem, z wicepreze­
sem Rady Ministrów, preze­
sem NK ZSL — S. Ignarem, 
z sekretarzem generalnym 
Stronnictwa Demokratycznego 
— L. Chajnem i innymi osobi- 
stościami.

Przyjmując za podstawę
wspólną deklarację polsko- 
wietnamską z dnia 6 kwietnia 
br. podpisaną z okazji wizyty 
polskiej delegacji rządowej w 
Wietnamie, rozmowy dotyczyły 
oceny obecnej sytuacji między 
narodowej i stosunków między 
obu krajami.

Przedstawiciele obu państw 
wyrazili jednomyślnie przeko­
nanie, iż należy kontynuować 
wysiłki w celu dalszego odprę­
żenia sytuacji międzynarodo­
wej, osiągnięcia zbiorowego 
bezpieczeństwa przez rozbroje­
nie, w szczególności przez za­
niechanie eksperymentów z bro 
nią jądrową i zakaz tej broni.

Omawiając warunki utrwa­
lenia pokoju w Azji, zwrócono 
szczególną uwagę na sytuację 
w Wietnamie. Przedstawiciele 
obu państw stwierdzili, że nie­
zbędne są dalsze wysiłki zmie­
rzające do przeprowadzenia 
wyborów powszechnych i do 
zjednoczenia Wietnamu na za­
sadach pokojowych i demokra­
tycznych.

Przedstawiciele PRL i De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu ocenili pozytywnie do­
tychczasowy wkład Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Wietnamie w rea­
lizację układu rozejmowego 
mimo napotykanych trudności.

Zapewnienie trwałego poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie 
wymaga od wszystkich sił po­
kojowych skutecznego przeciw 
działania niebezpieczeństwom, 
które stwarza remilitaryzacja 
NRF, plan uzbrojenia armii 
zachodnio-niemieckiej w broń 
jądrową, działalność sił milita- 
rystycznych i rewizjonistycz­
nych w tym kraju.

Przedstawiciele obu krajów 
wyrazili swe głębokie przeko­
nanie, że dalsze pogłębienie i 
wzmocnienie jedności obozu so 
cjalistycznego na leninowskich 
zasadach internacjonalizmu 
proletariackiego, jedności cizia 
łania wszystkich sił socjali­
stycznych i pokojowych świata 
«— jest niezbędnym warunkiem 
osiągnięcia trwałego pokoju i 
pomyślnego rozwoju budownic­
twa socjalistycznego w obu 
krajach.

Przebieg rozmów, które od­
bywały się w braterskiej i ser­
decznej atmosferze, dowiódł 
całkowitej zgodności poglądów 
we wszystkich omawianych

Wizyta prezydenta Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu w 
Polsce przyczyniła się do za­
cieśnienia braterskich stosun­
ków łączących naród polski z 
narodem wietnamskim, do u- 
mocnienia spoistości państw 
socjalistycznych, do umocnie­
nia sił pokojowych świata.

Stan pogotowia 
przeciwpowodziowego 
w woj. łódzkim

ŁÓDŹ (PAP)
Wskutek ulewnych deszczów pa 

dających w ciągu ostatnich dni 
24 bm, w woj. łódzkim zarządzo­
no stan pogotowia przeciwpowo­
dziowego. Najbardziej groźna sy­
tuacja istnieje w dolinie rzeki 
Ner. Powódź spowodowała tam 
duże straty w urządzeniach me­
lioracyjnych, a w szeregu wsi wo­
da zniosła skoszone już zboża.

Sytuacja powodziowa panuj® 
również od kilku dni w powiatach 
Łódź, Poddębice, Łęczyca i Brze­
ziny. Woda zalewa w tych powia­
tach położone nisko pola upraw­
ne. Zniosła także kilka mniej­
szych mostów.

25 bm. do najbardziej zagrożo­
nych powodzią miejscowości wy­
jechali przedstawiciele Woj. Komi­
tetu Przeciwpowodziowego i Mili­
cji Obywatelskiej, aby pomagać W 
organizowaniu akcji przeciwpowO" 
dziowej.



Spacerkiem po
festiwalowej Moskwie
(Od własnego korespondenta API)

Ośmiowiekowa historia Mo- 
skwy _ miasta Festiwalu, 

zamknięta w rozlicznych histo 
rvcznych i kulturalnych pa­
miątkach i pomnikach, roz­
mach socjalistycznego budow­
nictwa — wszystko to nieod­
parcie pociąga do zwiedzania.

Wszyscy własnymi oczami 
chcą zobaczyć stolicę Związku 
Radzieckiego i na długo zacho­
wać ja w pamięci. Dla tych, 
którzy jej nie zobaczą, warto 
zorganizować mały -,spacerek” 

0 ^Moskwie, zanim jeszcze 
zaczną się Festiwalowe Uroczy 
stości.

Zaczniemy go od miejsca za­
mieszkania festiwalowych go- 
ści- Hotele, w których kwate­
rują, położone są w najpięk­
niejszych zakątkach miasta, 
obok Wszechzwlązkowej Wy­
stawy Rolniczej i Przemysło­
wej. Oczywiście nie trzeba do­
dawać, że są to najciekawsze 
i najbogatsze pawilony, jakie 
w dniach Festiwalu przycią­
gać będą tysiączne tłumy. Po­
kazane są tu ostatnie osiągnię­
cia w dziedzinie rolnictwa i 
przemysłu wszystkich republik 
radzieckich..

Koniecznie trzeba też zwie­
dzić Ogród Botaniczny Akade­
mii Nauk, założony zaledwie 
10 lat temu, ale liczący już po­
nad 800.000 różnorodnych bo-

W WARSZAWSKIM ZOO

talki do NRF
26 bm. z portu na pokładzie 

statku duńskiego „Helene Klau 
sen.” odszedł do Lubeki pierw­
szy po kilkumiesięcznej przer­
wie transport „żywego towa­
ru” — 1000 tuczników przezna 
czonych dla NRF. Dalszą par­
tię żywego towaru wyekspor­
tujemy do krajów Zachodniej 
Europy w najbliższych dniach.

Wybrał wolność
W dniu 24 bm. opuścił Lon­

dyn udając się na emigrację 
do Indii wraz z małżonką 
słynny biolog brytyjski prof. 
< B. Ha]dane. Wskazując na 
powody dla których wyjeżdża 
2 Anglii uczony oświadczył: —' 

,.Chcę żyć w wolnym kraju, 
km gdzie nie stacjonują obce 
Wojska”. Tcówiąc o obcych 
Wojskach — dorzucił Haldane 
““ rzecz jasna mam na myśli 
oddziały amerykańskie prze- 
tywające na terenie Wielkiej 
Brytanii. 64 letni uczony — 
Migrant oświadczył dalej, że 
Pie czuje uprzedzenia do żoł- 
Piorzy amerykańskich w ogóle, 

odobnie odnosiłby się do 
iemców, czy Francuzów w 

Spadku, gdyby stacjonowali 
w Anglii.

tanicznych okazów i pratwłbi- 
wych >,cudów” przyrody.

Niedaleko hoteli, gdzie Za­
kwaterowani są zagraniczni 
goście, zgrupowane są — jakby 
na specjalne zamówienie 4— 
najstarsze zabytki rosyjskiej 
architektury: cerkiew Sw. Trój 
cy, zbudowana w XVII wieku 
i piękny ostankiński Pałac- 
Muzeum. zbudowany w XVIII 
wieku rękami pańszczyźnia­
nych chłopów grafa Szeremiet- 
jewa.

Z rejonu wystawy do cen­
trum miasta wiedzie wlelokilo 
metrowa magistrala — Szosa 
Jarosławska. Stąd — u wylo­
tu magistrali — jednym rzu­
tem oka można ogarnąć zmie­
niające się w błyskawicznym 
tempie oblicze miasta. Prawie 
cała magistrala zabudowana 
jest nowymi wielopiętrowymi 
gmachami. Jedynie tu i ówdzie 
zachowały się parterowe, bądź 
jednopiętrowe drewniane dom 
ki, według których można są­
dzić, jakim był ten rejon Mo­
skwy zaledwie kilka lat temu.

Trudno dać dokładny opis 
wszystkich obiektów Moskwy 
godnych zwiedzenia- Trudno 
.^poprowadzić” czytelnika całą 
trasą, jaką w dniach Festiwalu 
przemierzą setki wycieczek. 
Zwiedzający nie ominą jed­
nak na pewno takich obiek­
tów- jak np. Plac Czerwony — 
centralny plac Moskwy, gdzie 
zazwyczaj odbywają się demon 
stracje i defilady, czy Wzgórza 
Leninowskie, gdzie mieści się 
kompleks gmachów słynnego 
Uniwersytetu im.Łomonosowa.

Za Uniwersytetem rozciąga 
się cała nowa dzielnica. Naro­
dziła się ona i wyrosła w cią­
gu ostatnich kilku łat. Każdego 
miesiąca oddaje się tu do eks­
ploatacji nowe domy. W 1960 
roku dzielnicy tej przybędzie 
około 2,5 miliona metrów 
kwadratowych nowej po­
wierzchni mieszkalnej. Z Le­
ninowskich Wzgórz najlepiej 
można ogarnąć wzrokiem tę 
nowonarodzoną dzielnicę i ca­
łą Moskwę, w jej odświętnej 
festiwalowej szacie.

Ale nie tylko samo centrum 
miasta będzie przedmiotem 
zwiedzania licznych wycieczek. 
W gorące (miejmy nadzieję) 
sierpniowe dni przyjemnie bę­
dzie wypocząć w lesie- wyką­
pać się w czystej, chłodnej 
wodzie za miastem. Półtora ty­
siąca osób każdego dnia bę­
dzie mogło korzystać z prze­
jażdżki luksusowymi statkami 
po kabale, daleko za peryfe­
rie stolicy-

Kto zechce — może pojechać 
z wycieczką do ciekawych, pod 
miejskich miejscowości: do 
Jasnej Polany, gdzie mieszkał 
i tworzył Lew Tołstoj, do Kli­
na. gdzie znajduje się muzeum, 
poświęcone kompozytorowi 
Piotrowi Czajkowskiemu, do 
Pietryszczewa, gdzie wystawio 
no pomnik znanej na całym 
świecie komsomołki Zoi Kos- 
modemiańskiej....

Na brak wrażeń w żadnym 
wypadku narzekać chyba nie 
będzie można. Szczegółowych 
relacji z Moskwy w czasie 
trwania Festiwalu dostarczy 
prasa, radio, kronika filmowa 
i telewizja, a po jego zakończe­
niu — 1200 polskich delegatów 
ze wszystkich województw 
kraju. Cierpliwości!

M. WÓJCICKA

&Z’ • V

ZAd dwudziestu lat Ojco- 
wie Zmartwychwstań­

cy użytkują działkę przy ul. 
Traugutta w Poznaniu. Za­
łożyli tam piękny sad i ogród 
warzywny, którego poza­
zdrościć im może niejeden 
zawodowy ogrodnik, ógró 1 
dostarcza owoców; warzyw i 
pięknych kwiatów. Starannie 
przez tyle lat pielęgnowany 
sad owocowy i ogród warzyw­
ny są źródłem dumy i docho­
dów zakonu.

Przed dw’oma laty Wydział 
Oświaty Prezydium MRN zde 
cydował zbudować szkołę w 
tym miejscu; spotkał się z 
gorącym sprzeciwem ks. Fi­
kusa, przełożonego zakonu, 
dobrego gospodarza na swo­
im terenie, cenionego i szano 
wanego przez parafian.

Ojcowie Zmartwychwstań­
cy złożyli zażalenie u Marszał 
ka Sejmu i prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewi-
cza oraz w Urzędzie 
Spraw Wyznań. Zażaleń 
uwzględniono. Wówczas 
cowie wnieśli sprawę do 
du.

nie 
Oj- 
Są-

Musimy zadać sobie pyta­
nie: czyją własnością jest 
ziemia użytkowana przez za-
kon? Teren przeznaczony
pod budowę podwójnej 
szkoły przy ul. Traugutta 
składa się z trzech części: 
5.000 m! należało do Kurii 
Arcybiskupiej, 7.700 m’ było 
własnością prywatna. Obie 
części na mocy dekretu z ro­
ku 1949 zostały wywłaszczo­
ne na rzecz skarbu państwa. 
Natomiast część trzecia o 
pow. 8.000 nV (teren użytko­
wany przez O. O. Zmar­
twychwstańców) należała 
przed wojną do Gminy Miej­
skiej, a obecnie jest własno­
ścią Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania.

Jednak proboszcz Parafii 
Zmartwychwstania Pańskie­
go (w piśmie z 8 marca 1956 
r.) stwierdza, że na podsta-

Nie tylko w Polsce 
^spedienci sklepu spożyw- 

cz«goWmieście Saint Edmunds
Wielkiej Brytanii znaleźli 

Wa r$kawy od koszuli wraz 
^raankietami i guzikami 
J? e sera importowanego z 
^wej Zelandii.

w

Motto
Spory nie trwałyby tak 
długo, gdyby brak słusz 
naści był tylko po jed­
nej stronie.

La Rochefoucauld

ła mowa — przy ul. Trau­
gutta.

żadnych dokumentów ks. 
Fikus nie może przedłożyć 
albowiem zostały przez oku­
panta wywiezione. Wpraw­
dzie część akt zwrócono, ale 
teczki za lata 1936—1939. w 
której znajdować się miała 
umowa o zamianie terenów’ 
— nie odnaleziono. Jedynym 
dokumentem dotyczącym tej 
sprawy jest wyciąg z proto- 
kolarza posiedzeń Magistra­
tu m. Poznania z dnia'17. 11. 
1936 r., który mówi, że na­
stąpiła: „...Sprzedaż Parafii 
Zmartwychwstania Pańskie­
go terenu przylegającego do 
ul. Traugutta o powierzchni 
2.000

Transakcja ta jednak nie 
została utrwalona w księdze 
wieczystej, co ma istotne zna 
czenie. Sąd Wojewódzki spra­
wy nie rozstrzygnął, prze­
kazano ją do Sądu Najwyż­
szego.

Audiahir ef allera pars
Dlaczego Wydział Oświaty 

dąży do budowy szkoły wdaś- 
nie w tym miejscu? Dlaczego 
chce zniszczyć sad?

Przyjrzyjmy się sytuacji 
szkolnictwa na poznańskiej 
Wildzie. W tej dzielnicy istnie 
je 10 szkół, z których 4 pra­
cują na trzy zmiany (!), 
a 6 na dwie zmiany. Tam 
gdzie szkoła pracuje na trzy 
zmiany, każda izba lekcyjna 
zajęta jest od godz. 8 do 20. 
Szkoła sprzatana jest dopie­
ro nocą. O pracy wychowaw'- 
czej w kołach, zainteresowań 
czy w organizacjach młodzie­
żowych nie ma w ogóle mo­
wy. W najtrudniejszych wa­
runkach pracuja szkoływie porozumienia Parafii 3

Zarządem Miasta w r. 1936 - - . . , - -----.
doszło do zamiany terenów u’- Dzierżyńskiego, tj. właś- 

* " nie w rejonie do którego rów

przy ul. Pradzyńskiego i przy

pomiędzy Stolicą Metropoli­
talną a Gminą Miejską. W 
wyniku owej zamiany Ó. O.

nież ma naJeżeć planowana 
szkoła przy ul. Traugutta.

Gdy w innych dzielnicachZmartwychwstańcy mieli
ctrzymać działkę o której by- Poznania na izbę lekcyjną

przynada około 60 dzieci, to

Odu a na harcerka
Pierwszy, turnus kolonii let­
nich i obozów harcerskich juz 
u laściwie się kończy. Dzieciar­
nia zadowolona i szczęśliwa 
wraca do swoich domów. Jed­
nocześnie nowe tysiące mło­
dych wczasoiciczów opuszczają 
mury miejskie, aby do końca 
sierpnia na obozach harcer­
skich czy w ośrodkach, kolonij­
nych wesoło i radośnie spędzić 

ostatni miesiąc wakacji.
Na zdjęciu: grupa harcerzy 
przebywających na obozie w 
Szklarskiej Porębie podziwia 
zręczność koleżanki, która po­
konuje przestrzeń około 40 m 

nad wodospadem po linie.
CAF — Fot. Drankowski

apelujemy do Pana. aby Po­
litechnika natychmiast udo­
stępniła szkole podstawowej 
zajmowane izby.

Wydział Oświaty przewidy­
wał powstanie takiej sytuacji 
już w 1955 r. i wobec tego 
zdecydował wybudować dwie 
szkoły, podstawowe przy ul. 
Traugutta. Oddane miały 
być do użytku w sierp­
niu tego roku. Ponie­
waż gęsto zabudowana Wilda 
nie ma innego odpowiednie­
go terenu, postanowiono zlo­
kalizować budowę właśnie w 
omawianym miejscu. Nieru­
chomość ta od 1911 r. prze­
widziana była pod zabudowę 
mieszkaniową; teren jest w 
pełni uzbrojony. Już w 1946 
r. w planie ogólnym teren 
przy ul. Traugutta przezna­
czono pod budowę szkoły pod 
stawowej pozostawiając istnie 
jacy .ogród i sad jedynie do 
czasu realizacji projektów. 
Władze miejskie podjęły pró­
bę załatwienia roszczeń O. O. 
Zmartwychwstańców w dro­
dze polubownej. Zapropono­
wano odszkodowanie i tereny 
zamienne. Niestety, zamiana 
nie doszła do skutku.

Poznańskie pielęgniarki 
u wicepremiera 
Jaroszewicza

Podawaliśmy niedawno wiado­
mość o wyjeździe delegacji pie­
lęgniarek poznańskich do Warsza­
wy celem przedstawienia szeregu 
ważnych bolączek centralnym wła 
dzom partyjnym, rządowym i 
związkowym.

Alarmującymi sygnałami, któro 
spowodowały między innymi wy­
jazd delegacji, były takie fakty, 
jak zgłoszenie się do Szkoły Pie­
lęgniarskiej w Poznaniu 20 kan­
dydatek na 12.0 miejsc, podobna 
sytuacja w Kaliszu oraz ogromny 
odpływ z tego zawodu, wyrażają­
cy się w roku 1956 i w I kwartale 
1957 roku liczbą 400 pielęgniarek.

Chcąc się dowiedzieć o wyni­
kach wizyty delegacji, udaliśmy 
się do Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia w Poznaniu. Oto uzyska­
ne informacje.

Delegacja, której przewodniczył 
sekretarz Zarządu Okręgu ZZ PSZ 
— Zwoliński, została przyjęta 
przez przewodniczącego Zarządu
Głównego Związku dr Irenę

Z wizytą do Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu 
w dniu 25 bm. przybyli przedstawiciele Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu, prezentując proto­
typy mikrosamochodow „Mikrus1* i „Meduza1* oraz sku­

terów i przyczep do motocykli.
Na. zdjęciu: w drodze na Żerań.

Fot. CAF

Delegacje i prośby
Nie mogąc dojść do poro­

zumienia na miejscu, dele­
gacja komitetów rodziciel­
skich udała się w tej sprawie 
do ks. biskupa Choromań- 
skiego do Warszawy. Rozmo­
wy nie odniosły skutku. Wo­
bec tego w lutym 1957 r. wy­
stosowano prośbę do ks. kar­
dynała Stefana Wyszyńskie­
go. Cytuję wyjątki:

„My rodzice dzieci ze szkół 
poznańskich dzielnicy Wilda, 
zwracamy się z gorącą proś­
bą do Jego Eminencji o roz­
patrzenie i przychylne załat­
wienie sprawy leżącej nam 
na sercu... Mimo posiadania 
pełń:i dokumentacji terenu 
(nb. kosztowała 500 tys, zł. 
— K. B.) zaplanowana budo­
wa... nie została dotąd rozpo­
częta na skutek niesłusznych 
zażaleń wnoszonych do władz 
państwowych przez O. O.

Brzozowską oraz członków Prezy­
dium przy współudziale wicemi­
nistra zdrowia dr Pacho. Rozma­
wiano także z przewodniczącym 
CRZZ — Logą-Sowińskim. W wy­
niku tych rozmów delegacja zo­
stała przyjęta przez wicepremiera 
Jaroszewicza. W posłuchaniu u- 
czestniczyli także: przedstawiciel 
KC PZPR — Nieśmiałek, sekretarz 
CRZZ — Kulesza, wiceprzewodni­
czący Sejmowej Komisji Zdrowia 
— dr Titkow, wiceminister dr 
Pacho i poseł Ziemi Wielkopol­
skiej — dr F. Widy-Wirski. Przed­
stawiciele partii i rządu i związ­
ków zawodowych okazali duże 
zrozumienie dla postulatów po­
znańskiej Służby Zdrowia. Wice­
premier Jaroszewicz złożył w imię 
niu rządu oświadczenie, z którego 
wynikało, że gdy rząd przystąpi 
do rozpatrywania sprawy podwyż­
ki płac, to w pierwszej kolejności 
zostanie wzięta pod uwagę Służ­
ba Zdrowia. Te sprawy będą przez 
rząd rozpatrzone i załatwione, 
chodzi tylko o obywatelską wyro­
zumiałość i pewną cierpliwość ze 
strony personelu pielęgniarskiego.
Wiceminister zdrowia, dr Pacho 

zapowiedział w związku z poby­
tem delegacji poznańskiej swój 
przyjazd do Poznania w drugiej 
połowie sierpnia bież. roku.

(San)

Zmartwychwstańców, 
wlekłe załatwianie

Prze-
sprawy 

bardzo nas niepokoi. Tym
bardziej, że na skutek takie­
go stanu sprawy cierpią wy­
łącznie nasze dzieci..."

Stanowisko O. O. Zmar­
twychwstańców do chwili 
obecnej nie uległo zmianie.

Dwa. razy debatowało nad

na Wildzie przynada ich 90 
a w tym rejonie aż 109!!! 
Ilość dzieci objęta powszech­
nym nauczaniem w bieżącym 
roku, szkolnym 1957'58 w sto­
sunku do ubiesłeTO, wzrosła 
o 800 z czego połowa przypa­
da na rejon Traugutta. A 
ilość izb no^ostaie nadal ta 
sama. W tych- warunkach 800 
dzieci zastanie pozbawionych 
nauki albo beda sie uczyć na 
cztery zmiany (!?!> Czy jed­
nak jest do pomyślenia, aby 
dzieci z czwartei zmiany mia 
iy wracać do domu o godz. 
24?

Pozostał już tylko miesiąc 
watarlL Wdział Oświaty nie 
POSmd^ budynku zastępcze-.y. Obecnie: Poznań, Wiel 
gO. Jedynym — tymczas oka 17. Przyjmuje codzien

kwestią budowy szkoły przy 
ul. Traugutta Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. W 
dniu 11 stycznia 1957 r. pod--

wym — wyjściem z kat/ 
strofalnei sytuacii iest
windykacja gmachu przy
Curie Skłodowskie!. u

ó-
rvm mieści sie studium $u- 
skowe Politechniki Polew­
skiej i Liceum Elektr__

AVUją-
Parup

W imieniu 800 
bobmczej dzielny.

Męczqca czkawka
Cierpiąca na złośliwą czika- 

wkę młoda Angielka Maureen 
Morton, która zamieszkuje w 
mieście Durban, ma nadzieję, 
iż jedynie sam papież — któ­
rego w roku 1954 trapiła czka­
wka — może jej przysłać od­
powiednie lekarstwo i ulżyć 
w cierpieniu .

Przyjaciółka panny Morton 
napisała już list do Ojca świę­
tego w którym prosi o pomoc 
dla swojej koleżanki.

Tymczasem jednak czkawka 
uporczywie męczy młodą Mau 
reen Morton, która czka... w 
tempie 1440 razy na godzinę.

Znów
/ skład, 

jaie trzy- 
} zł. Dom bli- 

.da w mieście,
Ka-Jęto uchwałę o wejścim^y ™Xiarstwa, 

teren ogrodu 1 rozp^fceie ’ korzystnie sprze-
robót budowlanych

P
..V...' R.

k. med.,
Swierczew-

*xa m. 6, od ąodz. 
19854g

rtysta Stępka przeniósł

nie od god?. 9—18 bez 
przerwy. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 21231g

Nieruehomości
Kamienice, wille parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe 
Nowak. Poznań, Cz?~wo- 
nej Armii 26, tei. 87-95.

18483g

da: Nowak, Poznań, Wys­
piańskiego 16. 21420g

Kuplę domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu lub okolicy Pozna 
nia. Oferty kierować: Po­
znań, ul. Albańska 31a.

K4475

. radioodbic 
.□w wszystkich typc 

। produkcji krajowej w t 
minie 24—48 godzin. Misi 
radiomechanik Jerzy J 
niszewski, Poznań, Wi<
ka 20. 2112

Firma „Pomkred” przy 
muje oferty na dostaw 
kredy surowej (jeziorna 
o zawartości CaCo3, 91 
•/». Nadaje się do wszys 
kich celów. Cena 220 
za 1 tonę, franko stać 
przeznaczenia. Zgłoszeń 
kierować: Czesław Ste: 
ka, Gdynia, ul. Kołłąta
13 m. 7. 2116
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Co z mieszkaniami 
dla repatriantów?

"O epatrianci mają otrzy- 
mać w rb. 10.500 izb 

mieszkalnycn w miastach na 
terenie całego kraju. Tym­
czasem wskutek .niewykona­
nia planu remontów do 1. VI. 
nie dostarczono przewidzia­
nej ilości izb: w wojewódz­
twie wrocławskim — 688, w 
opolskim — 175, w zielono­
górskim — 99, w gdańskim — 
43...

Różne są przyczyny, które 
utrudniają przydział mie­
szkań dla repatriantów. Np. 
rozdzielnik Ministerstwa Go­
spodarki Komunalnej prze­
widuje odremontowanie 50 
izb w Pruszczu Gdańskim, 
chociaż w rzeczywistości nie 
ma tam ani jednego obiektu 
do remontu. Natomiast w 
Legnicy dałoby się odremon­
tować znacznie więcej izb, 
niż przewiduje rozdzielnik, 
wobec czego 50 repatriantów 
samorzutnie zaoferowało Pre 
zydium MRN w Legnicy swo­
ją pomoc w akcji remonto­
wej.

Bardzo często rady narodo­
we odnoszą.się z lekceważe­
niem do uchwały Rady Mini­
strów z dn. 12 kwietnia rb., 
zobowiązującej władze tere­
nowe do przydzielania repa­
triantom mieszkań, pozosta­
wionych przez osoby wyjeż­
dżające z Polski. Oto fakty. 
W Katowicach z 852 zwolnio 
nych izb przydzielono repa­
triantom 362. W Słupsku (Ko 
Szalińskie) spośród 19 zwol­
nionych mieszkań repatrian­
ci otrzymali zaledwie 2. W 
Dzierżoniowie (Wrocławskie), 
do maja rb. zwolniło się 300 
mieszkań, z tej liczby repa­
triantom przydzielono tylko 
78.

Niekiedy rozbiórka domów, 
które po stosunkowo niewiel­
kim* remoncie nadawałyby się 
do zamieszkania, także utrud 
nia rozwiązanie kwestii ulo­
kowania repatriantów. Po­
dobne fakty notowane są 
szczególnie często na Zie­
miach Zachodnich.

Zarówno pełnomocnicy rad 
narodowych do spraw repa­
triacji jak i członkowie ko­
mitetów pomocy dla repa­
triantów, powinni więcej 
dbać o sprawiedliwy przy­
dział mieszkań repatriantom 
i poświęcić więcej uwagi pro­
stowaniu błędów polityki lo­
kalowej na swoim terenie.

Len.

W Krakowie trwają prace związane z montażem ołtarza 
Wita Stzoosza w Kościele Mariackim. Montaż tego bez­
cennego arcydzieła sztuki trwać będzie kilka tygodni. 
Kierownictwo prac objęli: prof. Skonecki, inż. arch. 

Toth i inż. Krzyżanowski.
Na zdjęciu: przenoszenie poszczególnych figur do Ko­

ścioła NPM.
CAF — Fot. Link

W Mikołajkach budują
trzcinowe domki

SPRAWY DNIA

Udręki pokoju 415

100 km 
od Koła Polarnego 
słońce poraziło 
dwóch ...Murzynów

Dwaj marynarze — Murzyni 
pochodzący ze środkowej Afry 
ki, których statek zawinął do 
Kemi (Laponia fińska — oko­
ło 100 km na południe od Ko­
ła Polarnego), doznali poraże- 
nlia słonecznego 1 odwiezie­
ni zostali do szpitala. Upa­
ły, które utrzymywały się 
od przeszło 10 dni i były wię­
ksze niż w tym samym czasie 
nad brzegami Morza Śródziem 
nego, obecnie ustąpiły nieco, 
jednakże temperatura jest na­
dal wysoka. W cieniu noto­
wano ostatnio 29—30 stopni. 
W północnej Laponii powygi­
nały się szyny kolejowe.

(PAP)

Mikołajki k. Mrągowa w 
woj. olsztyńskim są nie tylko 
głównym ośrodkiem połowu 
sielawy, na straży którego stoi 
według podania „sielawowy 
ogier”. Tutaj również mieszczą 
się Mazurskie Zakłady, Pre­
fabrykatów Trzcinowych, zaj­
mujące się produkcją komple­
tów elementów na domki trzci 
nowe.

Zakłady w Mikołajkach pro 
dukują elementy na domki je­
dnorodzinne pojedyncze i bliź­
niacze trzech typów. Prefabry- 
kacją objęte są ściany zewnę­
trzne i wewnętrzne z wmon­
towanymi w nie oknami i 
drzwiami, klatki schodowe, 
podwaliny podłogi i zespołowa 
konstrukcja dachowa (oczepy, 
belki stropowe, wiązary da­
chowe itp.). Konstrukcję ścia­
ny stanowią dwie płyty trzci­
nowe 5 cm grube, ujęte w o- 
bramowanie z tarcicy. Pomię­
dzy płytami znajduje się 4-cen 
tymetrowa przestrzeń powie­
trzna, stwarzająca dobrą izola­
cję termiczną, znacznie ko­
rzystniejszą od ściany muro­
wanej grubości 54 cm. Drewno 
zabezpieczone jest już w toku 
produkcji przed psuciem się i 
zagrzybieniem odpowiednimi 
impregnatami, również dosta­
teczna jest ognioodpomość bu­
dynku, gdyż płyty nie palą się, 
lecz tlą, a poza tym osłonięte 
są tynkami. Trwałość całego 
budynku obliczana jest na 50 
do 60 lat.

Nabywca domku otrzymuje 
przy zakupie pełną dokumen­
tację techniczną na całość ro­
bót wraz z instalacjami, któ­
rej koszt wynosi 150 złotych. 
Zatwierdzona ona jest jako, ty 
powa dla dornków z trzciny 
przez Komitet do Spraw Urba 
nistyki i Architektury w War­
szawie. We własnym zakresie 
nabywca wykonać musi tylko 
fundamenty, tynkowanie, in­
stalacją wewnętrzną i pokry­
cie dachu.

Zakłady Mazurskie produ­
kują domki trzech typów: typ 
I-M — 6-izbowy domek bliź­
niaczy, typ II-M — pojedynczy 
domek 4-izbowy i typ III-M 
— pojedyńczy domek 5 izbo­
wy. Poza tym produkowane 
są tutaj domki ogrodowe (cam

pingowe) 1-izbowe w cenie 
3.240 złotych.

Sprzedaż dornków prowadzo 
na jest wyłącznie za gotówkę 
Po złożeniu zamówienia do Ma 
zurskioh Zakładów Prefabryka 
tów Trzcinowych w Mikołaj­
kach (ul. Portowa 6). Po oka­
zaniu dowodu wtpłaty na kon­
to producenta następuje wy­
syłka domku pod wskazanym
adresem (V)

Ostrożnie 
z alkoholem

(API) Do jednego z barów we 
francuskim porcie Boulogne 
weszło pewnego dnia trzech 
turystów angielskich. Ponie- 
vzaż jednak byli oni w nieco 
zbyt różowych humorach, od 
mówiono im sprzedaży alko­
holu i delikatnie wyproszono 
za drzwi. Wywiązało się z te­
go „nieporozumienie towarzy­
skie", z którego turyści an­
gielscy wyszli mocno posinia 
czeni i podrapani. Brytyjskie 
ministerstwo spraw zagrani­
cznych wszczęło dochodzenie 
w tej sprawie. Wyniki jego pod 
sumował następująco Mr. łan 
Harvey, podsekretarz stanu w 
tym ministerstwie: „Ostatnie 
zajścia między angielskimi tu 
rystami a policją i ludnością 
miasta Boulogne były spowo­
dowane wyłącznie niefortun­
nym spotkaniem alkoholu an­
gielskiego i alkoholu francus­
kiego. które, jakkolwiek zna 
komite, same w sobie nie two 
rzą jednak harmonijnego mał 
żeństwa". (m)

Sprostowanie
Do artykułu pt. „Prawo matki", 

zamieszczonego w 168 nr. „Głosu" 
wkradł się błąd. Wymienione w ar 
tykule nazwisko: Maria Tytkowa 
winno brzmieć: Maria Kitkowa. Za 
mimowolne zniekształcenie prze­
praszamy p. Kltkową oraz Czytel­
ników.

Dortier informuje lakonicz- 
nie:

— Pokój 415, czwarte piętro.
Drzwi oznaczone tym nume­

rem otwarte są na oścież. M u- 
s z ą być otwarte. Albowiem z 
pomieszczenia, oznaczonego trze 
ma cyframi wylewa się na ko­
rytarz bezładna kolejka ludzi. 
W tym gmachu, znanym jakże 
dobrze tysiącom petentów z 
czasów niesławnej pamięci U- 
bezpieczalni Społecznej, gor­
szego jeszcze ZLePu i nienaj- 
sprawniej działającego Woje­
wódzkiego Wydziału Zdrowia 
— ludzie przywykli czekać. 
Twarze napawają pesymiz­
mem: to są oblicza zbolałe lu­
dzi chorych albo starych, bo w 
lwiej części tacy do budynku 
na narożniku ulic Dąbrowskie­
go i Mickiewicza w Poznaniu 
przybywają. Najczęściej zaś go 
szczą tu chorzy i starzy w jed­
nej osobie; to jasne, skoro do­
dam, że obok Wydziału Zdro­
wia. działają w gmachu wy­
działy rent i pomocy społecz­
nej rad Wojewódzkiej i Po­
znańskiej.

Pokój 415 cieszy się szcze­
gólnym zainteresowaniem pe­
tentów; tu ujrzysz rząd staru­
szek i mężczyzn w podeszłym 
wieku, inwalidów. Bowiem w 
tej Mekce jedynie otrzymasz 
informacje, pouczenia i formu­
larze, w zasadzie niezbędne dla 
podjęcia starań o przeliczenie 
rent zgodnie z nowymi przepi­
sami. Głównie chodzi o tak 
zwaną sprawę starego i nowe­
go portfela. To naprawdę nie­
fortunne określenia. Przesła­
niają na pewno ludzi. Ale 
nie pora jeszcze na wnioski. 
Najpierw — relacja.

Dwa pokoje dalej urzędują 
mgr Zimnowłodzki i mgr Ko­
nopiński, kierownik i zastępca 
Wydziału Rent i Pomocy Spo­
łecznej Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania. Obaj są u- 
przejmi i informują mnie wy­
czerpująco.

Uprawnionych do starań o 
renty w podwyższonej wysoko­
ści w samym Poznaniu jest 
7000 osób; jeżeli doda się pew­
ną liczbę rencistów, którzy mi­
mo niespełnienia wymaganych 
warunków również podejmą 
starania i sprawy ich trzeba 
będzie rozpatrzyć — należy o- 
czekiwać złożenia w Wydziale, 
w pokoju 415 — około 10 000 
podań.

Kto może starać się o zamia­
nę renty z tak zwanego stare- 

■ go portfela na nową z dekretu 
o powszechnym zaopatrzeniu 
emer. z 25. 6. 1954 r.? (Dz. U. 
nr 43 z 1956 r.). Jeśli idzie o 

L rentę starczą, przy której obo­
wiązuje przekroczony dla męż- 

i czyzn 65 rok życia (dla kobiet 
: 60) to wchodzą tu w grę osoby, 
i które mają przepracowane 25 
. lat (dla kobiet 20), w tym 
■ trzyletni okres po 1. 7. 1954. 
. Jeśli chodzi o rentę inwalidzką, 
. wymaga się od starających po 
i trzydziestce, aby wykazali się 
> pięcioletnim okresem pracy w 
t ostatnich 10 latach. Granica 

wieku starczego jest niższa u 
niektórych kategorii pracow­
ników, zatrudnionych przy pra 
cach szkodliwych dla zdrowia, 
na przykład w pewnych dzia- 

; łach HCP, PWP.
' Niezależnie od nowych prze­

pisów, których zasadnicze punk 
i ty wymieniłem, do Wydziału 
. napływają podania od renci- 
• stów, starających się o przeli­

czenie renty w nowej wysoko-

ści na podstawie przepisu, któ­
ry mówi: każdy pracujący ren­
cista ma prawo w odstępach 
trzyletnich, o ile w tym czasie 
przeciętna jego zarobków była 
wyższa od tych, które brane 
były pod uwagę przy ustalaniu 
wysokości renty, wystąpić z 
żądaniem obliczenia mu jej wy­
miaru na nowo (dotyczy otrzy 
mujących renty z dekretu). Na 
podobnych zasadach ustala się 
nową wysokość rent wojsko­
wych.

Przepisy mówią, że renciści 
„starego portfela'4, którzy zło­
żą podanie w terminie do 30 
września, w wypadku uwzględ­
nienia ich wniosków — otrzy-
mają wyrównanie rent za
okres od 1. 7. 57, o ile już w 
tym dniu spełniali warunki 
przewidziane przepisami (może 
się bowiem zdarzyć, że ktoś 
kończył będzie ów trzyletni 
okres pracy po 1. 7. 54, dopiero 
w sierpniu, wrześniu itp.).

Jak widać zatem — nie ma 
powodu do pośpiechu. Czasu
jest dla 
miesiące, 
wniosek

uprawnionych dwa 
jeśli zaś ktoś złoży 
po 30 września, też

będzie on rozpatrzony, jednak­
że wyrównanie wysokości ren­
ty przy pozytywnym załat­
wieniu podania zawsze sięgać 
będzie tylko trzech miesięcy od 
daty złożenia podania wstecz.

Mgr’Z. i mgr K. tłumaczą mi 
jeszcze, że w zasadzie zainte­
resowani powinni składać 
wnioski na formularzach, któ­
re można otrzymać w pokoju 
nr 415. Tam należy je także 
oddawać po wypełnieniu (choć 
można pocztą). I wreszcie, że 
nie ma powodu do pospiechu, 
bo czasu jest sporo, wszystkie 
podania zostaną rozpatrzone, 
przy czym akcja nie rozpocz- 
nie się wcześniej niż w poło­
wie września, gdyż personel 
Wydziału jest przemęczony na 
wałem pracy, zbyt szczupły, a 
ponadto do tej pory nie otrzy­
mano „posiłków" w postaci do­
datkowych pracowników lub 
pieniędzy na opłacenie robót 
zleconych.

Dlaczego wobec tego przed 
drzwiami pokoju 415 sterczy 
rząd rencistów? Czemu jed­
nak się spieszą i klnąc stare 
porządki, czekają na zbawcze 
formularze i informacje?

Proste. Ci ludzie potrzebują 
pieniędzy. Komu zresztą nie 
jest drogi grosz. Ale im 
szczególnie. Oni nie są 
młodzi. Oni chcą otrzymać pod 
wyżkę renty jak najprę­
dzej. Spodziewają się to o- 
siągnąć w drodze wcześniej­
szego złożenia wniosków.

Nieszczęśni. Nie wiedzą te-

nionych do udzielania pouczy 
i przyjmowania wniosków ,ren. 
cistów.

Posunięcia te należy ocenić 
jak najbardziej pozytywnie 
pod warunkiem..., że się 
nich nie poprzestaje. Tymc^, 
sem Wydział Rent dopiero w 
dniu 23 lipca br. wystąpił do 
Prezydium o przyznanie kwoty 
70 000 zł na opłacenie prac złe. 
conych, w ramach których za. 
mierzą się wykonać żmudne 
czynności kwalifikacyjno-pr^ 
liczeniowe.

Zdaje się, że coś tu nie jest 
w porządku.

Tu już nie chodzi o to, że 
starsze osoby nie mogą ster, 
czeć po 60 minut w kolejce p0 
głupi formularz (mgr Zimno, 
włodzki oświadczył, że tłok zo. 
stanie rozładowany). Chodzi o 
ludzi, którym z tytułu wieku i 
lat pracy należy się szacunek, 
których nie wolno traktować 
jak piąte koło u wozu czy ba­
last.

Renty nie są jałmużną. Przy 
sługują zainteresowanym z mo 
cy prawa, które obowiązuje i 
właśnie dla realizacji przepi. 
sów tego aktu prawnego mu. 
szą zostać zabezpieczone odpo- 
wiednie środki. Zupełnie niezro 
zumiałe wydaje się opóźnianie 
zaspokojenia roszczeń siedmiu 
tysięcy obywateli o kilka mie. 
sięcy, skoro o wchodzeniu w ży. 
cie nowych zasad rentowych 
wiedziano grubo przed 1 lipęa | 
bież. roku.

Wiedziało o zbliżającej się 
fali przeliczeń Ministerstwo | 
Pracy; niezabezpieczenie w 
porę odpowiedniej obsady pra-1 
cowniczej wydziałów rent jest 
poważnym uchybieniem. Wie­
dział o akcji „zamiany starego 
portfela na nowy" opiekun I 
wydziałów rent, mgr Kwaś­
niewski, zastępca przewodniczą 
cego Prezydium WRN, które- 
mu do niedawna również spra­
wy z terenu Poznania podle-1 
gały. Wie o udrękach renci-1 
stów poznańskich obecny de-1 
cement Wydziału — Z. Wol-I 
niewicz, zastępca przewodni-1 
cza cego Prezydium Poznań­
skiej RN.

Dlaczego mimo to nie pod- ; 
jęto niezbędnych kroków w tak; 
ważnej sprawie — o to pozwą-. 
la sobie zapytać w imieniu kil-1 
ku tysięcy zainteresowanych
autor artykułu. P. Ż.

Spacerkiem no kraiu

Mixo<n 
swego 
kową 
badań 
kiem

HOL AND JA WALCZY Z MORZEM

pobytu w 
działalnością za. 
prasoznawczych i to 
studiów na wydziale

dziennikarskim UW.

Z szybkością 
1100 m/sek.

NOWY JORK (PAP)
■W forcie Churchill w prowincji 

Manitoba (Kanada) została wy­
strzelona rakieta badawcza typu 
„Aerjbee". Rakieta osiągnęła wy 
sokość ponad 80 km, a szybkość jej 
lotu wyniosła 1.100 metrów na se­
kundę. Podczas lotu na powierzch 
ni rakiety dokonywały się eksplo­
zje sygnalizacyjne, pozwalające na 
dokładne pomiary z ziemi wyso­
kości, jaką osiągnęła rakieta oraz 
obliczenie gęstości powietrza.

Str. 2

randumlWjo 
ważną syt^ 
Muscacie. H 
że W. Brytania zaM 
sić tam ruch narodow 
remu wszystkie kraje arabakń^ 
powinny przyjść z pomocą.

Premier, syryjski Sabri As- 
sali, komentując wypadki w 
Omanie oświadczył, że arabski 
ruch narodowy zmiecie wszel­
kie przeszkody, jakie piętrzy 
na jego dro/lze imperializm.

NOWY JORK (PAP)
Rzecznik Departamentu Sta 

nu USA oświadczył w środę, 
że Stany Zjednoczone nie in- 
fcerweniowały dotychczas w 
sprawie działań wojennych w 
Omania u rządów W. Brytanii

Ra.
zyt.;

go, co oświadczyli mi 
nicy Wydziału, że 
rozpocznie się 
łowię wrze śni a 
dzie dobrze, gdy

kierow- 
a k c j a 
w p o- 
i bę- 
s k o ń-

czy się w tym roku.
Przejdźmy do wniosków. 

Czy Wydział nic nie zrobił, aby 
nawał spraw, związanych z 
przeliczaniem części rent sto­
sunkowo bezboleśnie i płynnie 
przebrnąć? Tak nie jest; spo­
rządzono tekst pouczeń dla ren 
cistów, które — powielone — 
wręczane są interesantom. Po­
nadto w pokoju 415 urzęduje 
dwóch, a więc o sto proc, 
więcej urzędników. Przeszko­
lono ponadto odpowiednich re­
ferentów z 29 zakładów, czy­
niąc z nich łączników, upraw-

NIEZNANY...
Powszechnie wiadomo, że 

jest pijakiem i >,wybitnym" 
chuliganem, że wielokrotnie 
dopuszczał się karygodnych 
awantur. Wiedzą o tym sąsie- 
dzi, wie milicja. Jego dokładny 
adres brzmi: Bronisław Czar­
necki, Białystok, ul. Wasilków 
skiej. Gdy zjawia się u niego 
funkcjonariusz MO, Czarnecki 
robi niewinną minkę i udaje.. 
porządnego człowieka. Wobec 
tego funkcjonariusz MO grzecz 
nie salutuje i odchodzi.

W ten sposób i wilk jest sy­
ty, i owca cała. MO spełnia 
swoje obowiązki, Czarnecki 
chuligani — a mieszkańcy Bia-
łegostoku cierpią. (so)

Z Kotlina - do Brazylii i Kanady
IT ompoty, dżemy, marmo. W ostatnich miesiącach wie- 

lady, soki, przeciery, o- le zmieniło się w kotlińskich 
woce mrożone, kalafiory i o- zakładach. Obecnie zakłady 
górki konserwowe, fasolka w produkują znacznie więcej 
sosie pomidorowym — oto naj-” przetworów, m. in. dzięki zme 
ważniejisze przetwory, kitóre
dostarczają w 76 odmianach 
Zakłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Kotlinie. 
Wysyłają je w dużych iloś­
ciach nie tylko do różnych wo­
jewództw, ale także do Anglii, 
NRF, Kanady, Izraela, Danii, 
Irlandii, Brazylii.

Najwięcej przerabiają je­
dnak zakłady pomidorów, o- 
górków, truskawek: i malin,

nu mbrowadzanych głównie z po- 
atu kaliskiego. Aby zlikwi- 

" A\ać ten transport i straty w 
go^taran?3^ P° drodze — zakłady 
cji młodżtdowały osobny oddział w 
została akdWku, w którym praco- 
cy zamachWdzie już w bieżącym se 
łipca 1944 rorao osób przy produk- 
demii oprócz j/ kompotów. Dzięki 
się film doku^,n|u tegQ Udziału 
rocznica koszty trans-

towany z nicmie^ J
, nim polski „OstatP 150 U00 zł, a prze 

t to jedyna ko-

chanizowaniu prac, wybudo­
waniu nowych silosów na prze 
ciery i magazynów. W tym 
roku wyprodukowały znacznie 
więcej powideł i innych po­
szukiwanych artykułów i ob­
niżyły koszty wytwarzania 
najważniejszych przetworów. 
Niestety, podobnie jak w la­
tach ubiegłych, wiele zastrze­
żeń budzi nadal skandaliczna 
wprost gospodarka opakowa­
niami. Na dużym placu przy­
fabrycznym spotkać można na 
dal masę paczek, skrzyń i wi-
klinowych koszów oraz hmich 
materiałów, które niszczeją na 
skutek ułożenia ich bez pod­
kładów na ziemi. Powodu je । to 
nadal znaczne straty i sfąd 
też usprawnienie magazynowa 
nia powinno być jednym z 
głównych problemów pracy 
kierownictwa zakładów.

W roku bieżącym zakłady d ) 
starczą na rynek o 37% wię-

cej różnych przetworów, w 
tym znacznie więcej niż w po­
przednich okresach koncentra 
tu pomidorowego i innych kon 
serw. Przetwory te będą w do­
datku bardziej przystosowane 
do potrzeb rynku, gdyż po raz 
pierwszy od wielu lat zakłady 
same decydują o profilu pro­
dukcji wielu artykułów i mo­
gą odpowiednio się 'przestawić, 
jeżeli nie będzie odpowiednie­
go zbytu.

Poza osiągnięciami zakłady 
mają też pewne kłopoty z prze 
cierem jabłkowym. W maga­
zynach i sklepach znajduje się 
około 70 ton tego przecieru, 
który jest smaczny, tańszy od 
jabłek sprzedawanych na stra­
ganach, ale jakoś słabo rozre­
klamowany. W takim słoju, 
sprzedawanym po 11.70 zł, 
znajd uje się około 0,9 kg 
przecieru jabłkowego z dodat­
kiem 10% cukru, a tymczasem, 
mimo że jabłka są stosunkowo 
drogie, przecier sprzedawany 
jest w małych ilościach.

• (L)

Z PRZESZKODAMI 
WYCIECZKA 

Centralny Zarząd Produkcji 
Samochodów w Warszawie po* 
stanowił z okazji święta 22 
Lipca sprawić swoim pracow-j 
nikom przyjemność i autoka- 
rem zawieźć ich na Mazury, j 
Cena od łebka — 40 zł. Tanio 
jak barszcz, a Mazury są pi^; 
ne — więc zgłosiła się dosyć 
duża gromadka z dziećmi, żo­
nami itd.

Zbiórkę zapowiedziano 
20. VII., godz. 13. Aliści tegożI 
20- VII. zawiadomiono wycie® 
kowiczów in spe, że nie o 13 
lecz 16. W porządku. Już prze“ . 
godziną 16 na miejsce zbiórki’ 
zaczęli ściągać pracownicy z| 
plecakami, wałówami- (źy^* j 
ność należało zabrać z soW I 
z dziećmi, słowem — z dosyć, 
dużym majdanem.

No, i co dalej? Nic. Min^ 
godzina 16, 17. 18, 19 — i ’ 
śladu z autokaru. Ludzie zaf 
częli się powoli rozchodzie. 
Mała garstka cierpliwych P0' । 
jechała... o godzinie 23.30.

To się nazywa organizacja'
(so)

itr. *



Pracownicy poszukiwani Praca
Każdą ilość murarzy i robotników, 4 cieśli, 
szklarza, 2 blacharzy, 5 stróży do pilnowania 
obiektów przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane Nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Roboty na 
terenie m. Poznania. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Zatrudnienia.___________ K4459
T^Z^kókwaliiikowanych pracowników na 
stanowiska: kierownika organizacji, zatru- 
nienia i płacy, technologa, planistę, usta­
wiaczy automatów i ślusarzy narzędziowych 
nrzyjmie przeds. państwowe, średnie —- prze­
mysłu metalowego w Poznaniu, stale wyko­
nujące plany produkcyjne. Zgłoszenia z ży­
ciorysem, odpisami świadectw i przebiegiem 
dotychczasowej pracy prosimy złożyć w Biu- 
rze ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K4452. 
Inżyniera z praktyką zawodową i znajomo- 
ścia zagadnień chłodnictwa, energetyki i 
Mechaniki na stanowisko Głównego Inży­
niera zatrudnią Zakłady Mięsne w Kroto- 
szynie, ul. Kobylińska 1.___________ K4402
Ś^nurarzy przyjmie na wyjazd Remontowo- 
Konserwacyjna Spółdz. Pracy „Pionier'' w Swie 
bodzinie, ul. 22 Lipca 8. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego w budownictwie plus diety.

___________________ K4381
ItHnurarzy, 25 robotników niekwaliflkowanych, 
5 instalatorów na c. o., 5 monterów c. o., 2 por­
tierów przyjmie natychmiast Zjednoczenie 
Budown. Wojskowego nr 28, Poznań, Solna 12. 
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie plus 5 proc. MON.K4389 

Inżyniera względnie technika budowlanego o- 
beznanego z kalkulacją i rozliczeniami, przyj- 
mie zaraz do zarządu budowlanego w Pile Zje­
dnoczenie nr 1 Budownictwa Miejskiego w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego 128. Uposażenie wg 
układu zbiorowego w budownictwie — miesz­
kanie zapewnione. K4401
Operatora z uprawnieniem do obsługi dźwigu 
październik" oraz pomocnika operatora przyj­

mie natychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego nr 28 Poznań, Solna 12. K4406

Inżyniera - elektryka (prądy słabe) zatrudni 
natychmiast Instytut Maszyn Rolniczych w Po­
znaniu, ul. Starołęcka nr 31. K4431

4 kwalifikowanych kelnerów, 2 pomoce kuchen­
ne, 2 robotników przyjmie na stałe zaraz PPG 
„Wielkomiejska". Zgłoszenia osobiste: Czerwo­
nej Armii 67. K4434

5 murarzy, 10 pracowników niewykwalifiko­
wanych do prac budowlanych na stałe lub 
na okres 5 miesięcy, poszukuje Brygada Re­
montowo - Budowlana przy Zespole PGR 
Pieńkowo, powiat Sławno, woj. Koszalin — 
położonym w nadmorskim terenie. Grupie 
rzemieślników oddamy na zlecenie komplek­
sową budowę 3 budynków mieszkalnych i 3 
dla inwentarza. Kierownik takiej grupy bę­
dzie opłacony oddzielnie jako majster bu­
dowlany. Przedstawiciel grupy powinien się 
zgłosić w Brygadzie Budowlanej, celem omó­
wienia warunków. Zwrot kosztów podróży. 
Dla pracowników stałych deputaty zbożowe' 
i ziemniaki. Noclegi i stołówka na miejscu. 
Dojazd ze Sławna autobusem o godz. 6.40, 
10.30, 15.20. K4451

Kwalifikowanych kelnerów, bufetowych, kuch- 
mistrzy, kucharzy, pomoce kuchenne, sprzedaw­
ców wagonowych za wysokim wynagrodzeniem 
prowizyjnym oraz robotników zatrudnią zaraz 
Poznańskie Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
Poznań, Dworzec Gł., pokój 11. Bliższe dane na 
miejscu. K4436

50 murarzy, 200 robotników budowlanych za­
trudni zaraz Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego Poznań, pl. Wolności 14 (pokój 104). 
Płaca akordowa wg nowych stawek w budow­
nictwie od 1 000 zł do 2 000 zł i więcej. Dla za­
miejscowych zapewnione kwatery w hotelu ro­
botniczym. K4497

2 ślusarze maszynowi — do remontu obrabia­
rek, ślusarz - narzędziowy i tokarz z kwalifika­
cjami i praktyką potrzebni zaraz — warunki 
dobre. Zakład Doskonalenia Rzemiosła, War­
sztat Szkoleniowo - Produkcyjny nr 1 Poznań, 
Czerwonej Armii 45. K4458

Pracowników dorywczych do rozładunku wa­
gonów poszukuje Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem w Poznaniu. Stawki akordowe 
zależnie od warunków pracy. Zgłoszenia przyj­
mują w godz. od 6—20 Hurtowe Składy Opałowe 
położone przy ul. Spichrzowej 6, Magazynowej 
38. Przemysłowej 14, Kordeckiego 62, Garbary 
128. Gnieźnieńskiej 55a. K4491

Piekarski czeladnik po­
trzebny zaraz z całkowi­
tym utrzymaniem. Ig. 
Czwojda, Szamotuły.
_ _________ 21278g 

Fryzjerka potrzebna na 
trwałą i wodną ondula­
cję. Ares wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 21325g.

Stolarzy przyjmę. Tuchol 
ski, Poznań, Główna 31,
stolarnia. 21372g

Do dziecka 5-miesięczne- 
go i drobnych prac domo 
wych starszą kobietę, zdro 
wą i kulturalną zatrudnię 
zaraz. Zgłoszenia kiero­
wać: Wiktor Paluch, Wą­
growiec, ul. Kościuszki 29
m. 2. 21379g
Szwajcar oraz mężczyzna 
do koni, żonaci wzgl. sa­
motni natychmiast po­
trzebni. Mieszkanie zape­
wnione, stacja, kościół, 
szkoła w miejscu. Walen­
ty Przybył, Wilkowice 51, 
pow. Leszno, Poznańskie.

21380g
Inteligentna, starsza pani 
do dziecka, może być e- 
merytka, potrzebna. Ko­
ściuszki 84 m. 3, Hanna 
Matysiak, od godz. 11—12. 

21581g

Dwaj robotnicy potrzeb­
ni zaraz do przeds. prze­
wozowego. Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 8 m. 5a, 
narożnik ul. Ogrodowej. 
Zgłoszenia od godz. 16—
19. 2I461g
Ksłęgowy-bilansista przyj 
mie prowadzenie księgo­
wości. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21456g.

Gospodyni starsza, na pro 
bostwo w Poznaniu, z 
kwalifikacjami i referen­
cjami potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21476g.
Stolarza przyjmę. Poznań, 
Dominikańska 1 — Rataj-
czak. 21494g

Samotny na gospodarstwo 
8 ha potrzebny, pensja 
700 zł plus utrzymanie. Po 
znań - Piątkowo 82.

_______ 21496g
Tokarz samodzielny po­
trzebny. Poznań, Opolska
152a. 21503g

Fryzjerka na stałą posadę 
potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego’ 3 dla 21532g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 17734g

Udzielam lekcji pisania 
na maszynie. Poznań, plac 
Wolności 2 — w podwórzu
III ptr. 21356g

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

18893g

Kursy pisania na maszyn- 
nąch (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or 
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkolnych.

21440g

Kupno
Świece samochodowe u- 
źywane, każdą ilość ku­
puje: .Centrum Kamiński, 
Poznań, Dzierżyńskiego
61. 21095g

Maszynę do szycia damską 
lub krawiecką kupię. Zgło 
szenia: Poznań, Rynek Ła 
żarski 16 m. 21. 21215g

Samochód - bagażówkę, 
0,5 do 1,5 ton, kupię. 
Szczegółowe oferty z po­
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21225g.

Kuplę oponę 750X17. Wła­
dysław Skrzypek, Sepien- 
ko, p-ta Walkowo, pow. 
Kościan. 32256p

t
Dnia 26 lipca 1957 r. zasnęła w Bogu nasza ko­

chana matka i babcia, śp.

Arma Wandę
z domu Abt

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 29 bm. o 
fiodz. n.io z kaplicy cmentarnej ńa Junikdwie.

W smutku pogrążona 
215?0g rodzina

t
Dnia 25 lipca 1957 zasnęła w Bogu nasza dobra 

' troskliwa matka, ukochana teściowa, droga 
babcia, ciocia i kuzynka, śp.

z Łabędzkich

Maria Sławska
Przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
godz. 16 z kościoła św. Krzyża w Gnieźnie.

W smutku pogrążeni 
córka z synem, synowa, zięć, wnuki i rodzina 

__ Gniezno, Lecha 13 m. 2. 21515g g

Kupię dachówczarkę, dwu 
falcówkę, najmniej 600 
płytek. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 21346g.

f
Dnia 24 lipca 1957 za­

snął w Bogu nasz naj­
ukochańszy syn, prze­
żywszy lat 25, śp.

Zbigniew
Siwierski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na' Winia- 
rach.

W głębokim smutku 
pogrążeni

rodzice, brat 1 rodzina 
21517g

K4486

Zakład Elektrotechniczny
„Elektrcpraca”

Poznań, Czerwonej Armii 6, teł. 24-69 

wykonuje wszelkie prace 
Instalacje elektryczne, 
elektromechaniczne instalacje gromochronowe 
oraz naprawy wszelkich automatów sterują­

cych, precyzyjnych.
Termin jak najszybszy — również na raty.

21312g

ZAWIADAMIA SIĘ 
szanowną klientelę, iż z dniem 25 lipea 

przenosi się punkt usługowy 
NAPRAWY LALEK I REPERACJI POŃCZOCH 
z ul. Dąbrowskiego 7

na ul. Piekary 7

Kompresor
o napędzie elektrycz­
nym ze zbiornikiem 
do 8 Atm.

kupimy.
Spółdzielnia Przem.

Lud. 1 Art.
„RYTOSZTUKA”

Poznań, Rynek Łazar­
ski 4. 21533g

Samochód 
osobowy — nowy, ma­
łolitrażowy kupię. 
Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 dla 21094g.

Odpady igelitowe oraz po 
lichlorek winilu kupię w 
każdej ilości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Łódź, Piotr­
kowska 96 pod ,,11542”.

K4484

Kupię zaraz motor przy­
czepny do łodzi, 6—8 PS. 
Poznań, teł. 36-05. 21448g
Kupię kraty nożycowe, 
do 1.50 wysokości, na 10 
okien. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21453g.
Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań. 
Szkolna 5. 21459g

Buteleczki używane po 
penicylinie wzgł. strepto­
mycynie, tylko 20 cm ku­
puje: Laboratorium Che­
miczne „Uran” Poznań, 
al, Marcinkowskiego 24,
tel. 94-54.

Skuwki 0 14 mm 
chwytów kupię. 
Biuro Ogłoszeń.

21486g 
do u- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 21497g.

Szafę chłodniczą 300—400 
1 kupię. Czesław Jurkie­
wicz, Kościan, Swierczew
skiego 23. 21530g

Sprzedaż
Sprzedam traktor „Ursus” 
oraz „Lanz Bulldog” 25 
KM, Wiadomość: Wroc­
ław, ul. Sępa Szarzyńskie 
go 1/3, Wawrzyniak.

K4450

Wózki dzlecęce w wiel­
kim wyborze poleca; 
Szczepańska, Poznań, Czer
wonej Armii 70. 19412g

Norki standardy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21184g.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 20469g
Sypialnię w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, Kraszewskiego 17 
m. 12. 21245g

Motocykl DKW 200 ccm
KS w dobrym stanip sprze 

Wiadomość:# Zyg-dam. 
munt 
nulin 
we).

Walas, Kępno - Ha- 
79 (Osiedle kolejo- 

32253p

Truskawki - sadzonki I 
gat. większą ilość, mocne, 
mrozoodporne (odbiór na 
życzenie). Jan Jankowiak, 
Poznań - Pokrzywno, p-ta
Krzesiny. 21402g

Sprzedam lampę pięcio­
ramienną. Brachmanno- 
wa, Poznań, Małeckiego
34 m. 8. 20734g

Samochód „Skoda” fur­
gon w dobrym stanie, na 
nowym ogumieniu sprze­
dam. Poznań, Czajcza 3. 

21513g
Licznik nowy do taksów­
ki sprzedam. Poznań, 27 
Grudnia 13, pracownia bie
lizny. 21466g

Srutownlki nowe na kie­
rat i silnik, gwarantowa­
ne sprzedam. Poznań, U- 
mińskiego 26 m. 7, telefon
834-14. 21463g

Dnia 26 lipca 1957 zmarł nagle, śp.

Jan Rosicki
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 28 bm. o go­
dzinie 18 z domu żałoby w Środzie, przy ul. Dą­
browskiego 11.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci, teściowa i synowa

, Poznań. 21579g
UiUMS!

UWAGA! UWAGA!

Wielki wybór
artykułów dekoracyjnych,

iiran, materiałów bawełnianych 
oraz jedwabi
z a k u p i s z

w sklepie PSS Nr 315
Poznaniu, przy ul. Fr.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SKUPU 
SUROWCÓW 

WŁÓKIENNICZYCH I SKÓRZANYCH
Poznań, ul. Szyperska 1 

sprzeda 
targan lniany-milowy w belach 

(TAPICERSKI) 
zakładom państwowym, spółdzielczym i prywat­
nym.

Zamówienia składać do Działu Sprzedaży — 
Poznań, ul. Wrocławska 14, telefon 93-30. K4476

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ — 
Prezyd. Rady Narodowej m. Poznania 

PODAJE DO WIADOMOŚCI:

W związku z budową przykanalika na ulicy 
Wielkopolskiej

na odcinku od ul. Dworkowej do ul. Klin od 
28. 7. 57 do 10. 8. 1957 r. Objazd skierowuje się 
ulicami Klin — Grudzieniec i Dworkową w obu
kierunkach.

kshssis

K4482

Chemiczna Pralnia i Farbiarnia
„MILANÓ“

Poznań, ul. Promienista 7 (róg ul. Grunwaldzkiej) 
PRZYJMUJE 

do farbowania oraz eipressowe 
CZYSZCZENIE GARDEROBY NA SUCHO

z dniem 1 sierpnia br. 21475g

PSS w Puszczykowie
ZAWIADAMIA SWOICH CZŁONKÓW, 

że dnia 1. 9. br. w godz. od 8—14 w Biurze Za­
rządu

dokonuje się zwrotów
od udziałów a podziału zysku za rok 1956.

K4485

Motocykl „Ziindapp” 500 
ccm z przyczepką w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie
go 80. 21467g

Maszynę do pisania „Con 
tinental” w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
Promienista 92 m. 5.
________ __ 21468g
Sprzedam oponę 550X16. 
Poznań - Starołęka, Wa­
dowicka 4. 21470g

Silnik elektryczny 9 kW, 
380 V, 1400 obr. przystoso­
wany do młocarni sprze­
dam. Poznań - Junikowo,
Strzelińska 5. 21474g

1 pokój samodzielny z 
piwnicą oraz 1 pokój 27 
m’ z używaniem kuchni, 
łazienki, piwnicą, na Ła­
zarzu, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21362g.

Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie z 
wygodami, na podobne. 
Poznań, Owsianą 30, blok 
6, m. 5, od godz. 18—18.

21404g

Lokale
Lekarka szuka pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21347g.

Szukam pokoju pustego 
lub umeblowanego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 21348g.

5 pokoi z kuchnią w Pu- 
szczykówku, zamienię na 
dwa mieszkania — pokój 
z kuchnią oraz 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. 
Ewentualnie 3 pokoje z 
kuchnią w Puszczykówku, 
na 2 pokoje w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21351g.

Poszukuję mieszkania 2— 
3-pokojowego. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21352g.

Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21353g.

Pokoik z kuchnią, samo­
dzielne, frontowe, zamie­
nię na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21361g.

Mieszkanie w Mosinie, 
cały parter willi, zamie­
nię na l’/2 pokoju z kuch­
nią w Poznaniu. . Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21385g.

Poszukuję pustego pokoju 
dla starszej, samotnej, u- 
czciwej pani. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21392g.

Uczennica przygotowują­
ca się do matury poszu­
kuje od 1 września wygo­
dnego pokoju. Oferty Bi u 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21396g.

Ratajczaka 20
K4468

Orzechowskie Zakłady
Przemysłu Sklejek

Orzechowo, powiat Września

l’/i pokoju w centrum Je­
żyć, zamienię na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21405g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Jarocinie, na ll/» 
pokoju z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21407g.

Wczasowiczom odstąpię 
natychmiast 2 pokoje lub 
jeden (umeblowane) w 
Świnoujściu w zamian za 
skromny pokój jednooso­
bowy w Poznaniu na rok 
akademicki (z ewentualną 
dopłatą) lub wynajmę po 
kój. Oferty kierować: Ma 
lachowski, Świnoujście, 
ul. Grunwaldzka 88.

K4487

Zamienię 5-pokojowe mie 
szkanie w Opolu, na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20716g.

Lokal — piwnica 42 ma 
(światło, woda) na war­
sztat odstąpię. Poznań, 
tel. 639-02, od godz. ?.O—
22. 20915g

F/pkarskłe
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy, lecze­
nie bezoperacyjne St. R. 
Olszewski, lek. med., 
Poznań, ul. Świerczew­
skiego Ha m. 6, od godz.
15—18. 19854g

Dentysta Stępka przeniósł 
swój gabinet dentystycz­
ny. Obecnie: Poznań, Wiel 
ka 17. Przyjmuje codzien 
nie od god?. 9—18 bez 
przerwy. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 21231g

Nieruchomości
Kamienice, wille parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe 
Nowak. Poznań, Cz?-wo- 
nej Armii 26, tel. 87-95. |

18483g .

ogłaszają przetarg
na wykonanie podłączenia stacji pomp wodocią­

giem lewarowym z rzeką Wartą.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Udzielanie szczegółowych informacji odbywać./ 
się będzie w Dyrekcji O. Z. P. S. w Orzechowie 
codziennie do dnia 3. 8. br. w godzinach od 7 
do 15.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
Termin składania ofert upływa z dniem 7. 8. br.

K4499

Janikowskie Zakłady Sodowe
w Janikowie k. Inowrocławia

ogłaszają przetarg
na remont dźwigu kolejowego (żuraw normalno­

torowy spalinowy).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Udzielanie szczegółowych informacji odbywać 
się będzie w dziale zaopatrzenia Janikowskich 
Zakładów Sodowych w Janikowie.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach w terminie do dnia 31 lipca 1957 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K4499

WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI 
W POZNANIU

że 
w

w dniach od 29 lipca do 3 sierpnia 1957 roku 
godzinach od 9—13 odbędzie się w Poznaniu 
gmachu Wojewódzkiego Zarządu Łączności

przy ul. Kościuszki 77

publiczna licytacja przedmiotów
z niedoręczalnych przesyłek pocztowych. K4500

Parcelę 2000 mJ zagospo­
darowaną (woda, światło, 
hodowla nutrii) sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 17
m. 12. 21244g

Willę — dom 4—5 izb z 
ogrodem, wolne spiesznie 
kupię. Zgłoszenia: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

32251p

Dom, zabudowaniem go­
spodarczym, pół morgi o- 
grodu, wolne dwupokojo- 
we mieszkanie, w mieście, 
kierunek Inowrocławia, 
cena 100 000 zł oraz kamie­
nice, wille, parcele pole­
ca: Pracel, Poznań, Szy-
mańskiego 8. 21296g

Dom jednorodzinny, ogro 
dem, wolnym mieszka­
niem (przedmieście Pozna 
nia) 130 000 zł. Domek je-
dnorodzinny ogrodem,
(Luboń) 80 000 zł. Dom Je-
dnorodzinny, nowobudo-
wany, ogrodem, całe wol 
ne (Poznań) 220 000 zł. 
Dom jednorodzinny, nowo 
budowany, pod dachówką, 
wewnątrz do wykończe­
nia (przedmieście Pozna­
nia) 120 000 zł sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 21506g

Willę komfortową jedno- 
lub dwurodzinną (również 
spółdzielczą) w Poznaniu 
lub na przedmieściu, do 
500 000 zł spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21540g.
Dom (miasto Trzemeszno), 
2 lokatorów, jeden skład, 
wolne mieszkanie trzy­
izbowe 95 000 zł. Dom bli­
sko Poznania w mieście, 
trzyizbowy 50 000 zł. Ka­
mienice, „gospodarstwa, 
parcele, korzystnie sprze­
da: Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16. 21420g

Kuplę domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu lub okolicy Pozna 
nia. Oferty kierować: Po­
znań, ul. Albańska 31a.

K4475

Zamienię kamienicę z 
wolnym mieszkaniem, do 
brze utrzymaną (Gołańcz 
— Rynek, pow. Wągro­
wiec) na domek jednoro­
dzinny z wolnym mieszka 
niem. w Poznaniu. Oferty 
Poznań 2, skrytka pocz-
towa 1017. 32399p

Dom dwupiętrowy w cen­
trum Łodzi sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20715g.

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

17982g

Obuwie na kauczuku, mi-
krogumie, 
naprawia

opony, dętki
,Wigum”

znań, Strzelecka 21, 
98-40.

Po- 
, tel. 
18566g

Wykonujemy wszelkiego 
rodzaju skrzynie — trans­
portery. Metzler, Kasz- 
czor, pow. Wolsztyn.

32252p

Dźwigary prostujemy o 
wym. do 20 NP, E. Siw­
ka, Poznań, Dąbrowskie-
go 472. 21335g

„Radio - Venus” fachowo, 
szybko i solidnie wyko­
nuje naprawy, strojenia 
i przeróbki radioodbior­
ników wszystkich typów 
produkcji krajowej w ter 
minie 24—48 godzin. Mistrz 
radiomechanik Jerzy Ja­
niszewski, Poznań, Wiel-
ka 20. 2U27g

Firma „Pomkred” przyj­
muje oferty na dostawę 
kredy surowej (jeziornej) 
o zawartości CaCo3, 95.5 
•/*. Nadaje się do wszyst­
kich celów. Cena 220 zł 
za 1 tonę, franko stacja 
przeznaczenia. Zgłoszenia 
kierować: Czesław Sten- 
ka, Gdynia, ul. Kołłątaja
18 m. 7. 21161g
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Śpiewacy
na scenie

Niedawno odbyły się w 
Kaźmierzu (pow. Szamotuły) 
zawody śpiewacze chórów na­
leżących do IV okręgu Sza­
motuły — Międzychód. Do za 
wodów przygotowały się tyl­
ko 4 zespoły, zaś pozostałe 7 
staną do zawodów we wrześ­
niu w Wronkach.

Zawody rozpoczęły się 
wspólnym odśpiewaniem „Ha 
sła“ F. Nowowiejskiego. W 
imieniu Zarządu Oddziału 
Zjednoczenia śpiewaczego 
przemówił Mieczysław Bar- 
wicki podkreślając ogromną 
rolę pieśni i muzyki wokal­
nej, nawiązując jednocześnie 
do wielkiego wydarzenia w 
skali ogólnokrajowej. We 
wrześniu w Poznaniu odbę­
dzie się Ogólnopolski Zjazd 
Kół śpiewaczych z kraju i 
zagranicy, z okazji 65-lecla 
Wlkp. Związku śpiewaczego.

Zawody zapoczątkował wy­
stęp chóru mieszanego „Lira* 
z Pniew, który wykonał w 
kat. II dwie pieśni dowolne 
oraz jedną konkursową „Wien 
carki“ Maćkowiaka. Zespół 
męski tego samego chóru od­
śpiewał tę samą ilość pieśni.

W kat. I wystąpiły dwa 
chóry mieszane ,,Lutnia“ Mię 
dzychód i „Dembiński" Obor­
niki.

Najwięcej punktów w kate­
gorii II zajął chór mieszany 
„Lira“ Pniewy, a w kategorii 
I chór mieszany „Dembiński" 
Oborniki.

Po zawodach zasłużeni śpię 
"wacy i działacze amatorskie­
go ruchu śpiewaczego zostali 
udekorowani srebrnymi od­
znakami Zjednoczenia śpie­
waczego nadanymi przez Za ­
rząd Główny.

(K. T.)

W kilku zdaniach
W BIEŻĄCYM ROKU urucho­

miono w pow. jarocińskim zbyt 
małą ilość punktów skupu 1 kla­
syfikacji lnu. Dostawcy muszą 
tracić cenny czas (żniwa!) na do­
jazd do punktów skupu i oczeki­
wanie na przyjęcie lnu. Winę za 
ten stan rzeczy ponosi Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Skupu Skór i 
Surowców Włókienniczych.

W PORÓWNANIU z rokiem u- 
bległym nastąpił znaczny wzrost 
przydziałów materiałów budowla­
nych w pow. jarocińskim; wap­
na o 516 proc., tarcicy iglastej o 
345 proc. Efekty te osiągnięto m. 
in. dzięki uruchomieniu produkcji 
wapna przez cukrownię w Wita- 
szycach.

4$
W STRAŻACKICH zawodach 

sprawnościowych, zorganizowa­
nych we Wronkach z okazji 100 
rocznicy powstania tamtejszej 
Ó. S. P. brało udział 29 ochotni­
czych, zakładowych i zawodowych 
straży pożarnych. Pierwsze miejsce
za jęła OSP 
śnia), na 
Wronki.

Marzenin (pow. Wrze- 
drugim znalazły się

Feliks Sterling, pracownik 
GS w Witkowie (pow. Gniez­
no), wykorzystując urlop współ 
nie z rodziną wypalił 40.000 
szt. cegły na budowę własne­
go domku. Koszt wypału 1.000 
szt. cegły wynosi ok. 200 zł.

Na odjęciu ob. Sterling przy 
gotowuje plac pod budowę fun­
damentów domku.

Fot. S. Korpys

Polscy lekkoatleci 
na bieżniach europejskich

Gdy reprezentacyjna dwudziest­
ka naszych lekkoatletów walczyć 
będzie na stadionie moskiewskim 
w III MISM ,dwie grupy naszych

Pleszewy producenci dewiz
Miasteczko Pleszew, to jedno z licznych dziesięciotysięcz- 

nych miast powia ^wych w województwie poznańskim. Przy­
jezdny nie zobaczy tu wysokich kominów fabrycznych. Młyn, 
Zakład Wyrobów Papierowych, Zakład Mechaniczny i Odlew­
nia Żeliwa, to całe „uprzemysłowienie" powiatowego miasta 
Miasteczko utrzymuje jednak kontakt z większymi miastami 
wojewódzkimi w kraju, a nawet z krajami Bliskiego i Dale­
kiego Wschodu, czy Ameryki Łacińskiej.
Przyczynia się do tego zało­

ga Pleszewiskiego Zakładu Me 
chanicznego i Odlewni Żeliwa, 
która szczyci się poważnymi 
osiągnięciami nie tylko w kra 
ju. Wysoka jakość produkcji, 
utrzymywana dzięki solidnej 
kontroli technicznej, zdobyła 
uznanie dla Zakładu wśród na 
bywców. Obrabiarki produko­
wane przez Pleszewski Zakład 
Mechaniczny i Odlewnię Żeli­
wa zdobywają coraz nowe ryn 
ki zbytu. Prócz produkcji dla 
kraju, zakład eksportuje obra­
biarki do Albanii, Turcji, Egi­
ptu, Korei, Pakistanu, Chin, 
Burmy, Brazylii itd.

Zakład ma stałe stoiska wy­
stawowe na Międzynarodo-

Jedziemy
na zmwa

Samodzielny Referat Za-
trudnienia Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Ka­
liszu prowadzi werbunek do 
państwowych gospodarstw 
rolnych na żniwa w woje­
wództwie szczecińskim.

Zarobek przy pracach żniw 
nych wynosi od 43—55 zł 
dziennie plus 30 procent pre­
mii. Całodzienne utrzymanie 
za odpłatnością 9-ciu złotych, 
kwatery bezpłatne.

Wszelkich informacji oraz 
bilet wolnego przejazdu udzie 
la Referat Zatrudnienia Ka­
lisz, ul. Walki Młodych Nr 8.

(t)

List do redakcji
Panie Redaktorze!

Grządzielewskiego, 
Politowicza, Michała 
bowskiego, Tadeusza

Henryka 
Jarzem- 
Kościu-

szkę, Zygmunta Jankowskiego, 
Jana Marciniaka, Mariana Re- 
szelskiego, Zenona Rebelkę,

wych Targach w Lipsku, Iz-- 
mirze i Damaszku, New Delhi, 
Sao Paulo, Zagrzebiu i ostat­
nio w Wiedniu.

W wyniku ostatnich Targów 
zakład produkować będzie o- 
brabiarki dla Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Is­
landii. W celu wymiany do­
świadczeń produkcyjno-orga- 
nizacyjnych i nawiązania wza­
jemnych kontaktów pracowni­
cy zakładu zapoznali się’w cza 
sie MTP z grupą przedstawi­
cieli podobnej fabryki w Nie- 
mirokiej Republice Federal­
nej.

Organizacja partyjna i zwią­
zkowa umiały właściwie wy­
jaśnić załodze znaczenie ostat­
nich zmian i obudziły w niej 
entuzjazm do twórczej pracy. 
Znalazło to wyraz w przekro­
czeniu planu produkcyjnego 
w I półroczu br. Wykonano go 
w 105,8% w produkcji towa­
rowej, a w zakresie produkcji 
globalnej — w 101,7%.

Plan produkcji na rok 1957 
przewiduje wzrost produkcji 
towarowej o 24,1% a produk­
cji globalnej o 25,1% (w porów­
naniu z ubiegłym rokiem). Aby 
unowocześnić i rozszerzyć asor 
tyment produkowanych ma­
szyn, załoga podjęła się wy­
konać do roku 1960 osiem pro­
totypów nowych obrabiarek.

Wzrost produkcji i regulacja 
płac przeprowadzone w roku 
1956/7 wywarła wpływ na sy­
tuację materialną ogółu pra­
cowników. Zarobki ich w pier
wszym półroczu br. 
o 17% w stosunku do 
go półrocza 1956.

W trosce o poprawę

Józefa Strumpia
Szejnera.

Adama
N. Henzler

Jarociński radiowęzeł
na pierwszym
miejscu

Jarociński radiowęzeł od-

wzrosły 
drugie-

-U-
W DALSZYM ciągu opieszale 

przebiega akcja zwalczania ston­
ki ziemniaczanej. Kolegium Orze­
kające przy Prezydium MRN we 
Wrześni ukarało 14 osób uchyla­
jących się od tej akcji grzywnami
pieniężnymi, 
materialna

Odpowiedzialność
będzie

środkiem przeciw 
opieszalstwu.

ZLE SIĘ DZIEJE

skutecznym 
karygodnemu

w Jarociń-
skim POM 204. Brygadziści, mimo 
zawartej umowy, przydzielają ma 
szyny do eksploatacji wg swego 
uznania. Tak było w Brzostowie, 
Prusach, Potaszycy. POM nie do­
trzymuje terminów, dostarczenia 
maszyn, wycofuje je z pola przed 
zakończeniem prac. Kierownictwo 
POM musi naprawić obecną sytua­
cję, wywołującą zrozumiałe obu­
rzenie chłopów.

Slupca, miasto liczące 7 ty­
sięcy mieszkańców, awansowa­
ła do rangi powiatu. I od tej 
chwili niektóre problemy, sta­
ły się bardziej palące. Przede 
wszystkim mieszkańcy odczu­
wają brak zakładu produkcyj­
nego. Projektowano urucho­
mienie przetwórni owocowo-wa 
rzywniczej. Niestety, cofnięto 
obiecane na ten cel kredyty.

Druga sprawa to mieszka­
nia. Wiele pomieszczeń zajęły 
urzędy. By uzyskać kilkanaście 
mieszkań, zgodzono się na li­
kwidację szkoły metalowej. Cóż 
z tego, jeżeli pozostałe po niej 
budynki przyznano technikum 
ekonomicznemu, które przecież 
do tej pory mieściło się jakoś 
w dawnych budynkach? Naj­
bardziej jednak „boli“ ojców 
miasta fakt, że nikt ich nie 
pyta o zdanie. Decyzje zapa­
dają gdzieś wyżej. A przecież 
chyba najlepiej potrzeby tere­
nu znają miejscowe władze...

Waldemar WRÓBEL

Teatry
KALISZ 

LICZ — 
GNIEZNO

- „Husarzy"; MI- 
,Szklanka wody"; 
- „Mój mąż ża-

ba"; ZAGÓRÓW — „Przygoda 
podczas deszczu"; KROSNO 
ODRZAŃSKIE — „List z tam­

tego świata".

Radio

Kina
KALISZ — Wolność: „Raj ka 

pltana", Stylowe: „Wielkie ma 
newry"; OSTRÓW — Przodow 
nik: „Ulica ubogich kochan­
ków", Słońce — „Zwyciężyły 
kobiety"; GNIEZNO — Polo-
nia: „1.Dziwne życzenie p. Bar-
da", Lech 
Christo";

„Syn hr. Monte 
LESZNO — Sportof

wiec: „Róże dla Bettiny".

PROGRAM I f
Fala 1322 m f

15.10 — na różnych instrumen 4 
tach, 15.30 — koncert z płyt 
„Muza“, 16 — z życia Związku 
Radzieckiego, 16.30 — koncert 
bez ork. Sonata f-moll, opus J 
14, 17 — dla dzieci, 17.30 — a 
pieśni kraju Malgaszów, 17.55— i 
Wolna Trybuna Literacka, 18.10 \ 
koncert życzeń, 19.05 — aud. X 
aktualna, 19.15 — walce Jana r 
Straussa, 19.30 — zgaduj zga- r 
duła, 20.58/— sygnał geodezyj- r 
ny, 21.30 — wieczór rozrywko- f 
wo-taneczny, 22 — wesoły kra- 4 
mik, 23.10 — chwila muzyki. 4 
23.13 — sygnał geodezyjny, 23.15 
— Bartok: Dirertimento na i 

ork. smyczkową. i
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, X 

12.04, 15, 19, 21, 23. \
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Kosztem klientów
Ludność zamieszkała i'-> dziel­

nicy Szosy Rydzyńskiej przy 
koszarach i nowych blokach w 
Lesznie jest mocno niezado­
wolona i ma słuszne pretensje, 
do dyrekcji PSS-

Chodzi tu o nieczynny od 
miesiąca kiosk spoży tuczy znaj­
dujący się u zbiegu ulic 17 
Stycznia i Por. Andrzejewskie­
go: Mieszkańcy muszą zaopa­
trywać się w artykuły żywno­
ściowe w oddalonych od ich 
dzielnicy sklepach. Jak twier­
dzą wtajemniczeni — przyczy­
ną zamknięcia kiosku jest we­
ryfikacja pracowników han­
dlu. Dobrze, ale dlaczego mają
„cierpieć1 
enci?

z tego powodu kli- 
(R)

Z rnwickiej
sali sqdowej

19-letni Józef Cichy, 
ły w Trzeboszu (pow. 
rejonowych zawodach

zamieszka- 
Rawicz) na 
straży po­

niósł ponownie sukces, zdo­
bywając (po raz drugi) za II 
kwartał br. proporzec prze­
chodni, ufundowany przez 
Rozgłośnię Polskiego Radia w 
Poznaniu i Prezydium WRN.

Szeroki wachlarz tematyki 
z życia politycznego, społecz­
nego, gospodarczego, mło­
dzieżowego, spraw bytowo-so 
cjalnych, znalazł odbicie w 
jarocińskich wiadomościach 
lokalnych. Dobra jest także 
współpraca z terenem, a w 
szczególności z zespołem No­
wego Miasta i żerkowa.(Alk)

żamych w Gołaszynie, będąc w 
stanie nietrzeźwym stawiał opór 
kontrolującym bilety 1 dopuścił 
się czynnej napaści na funkcjona­
riusza MO .używając przy tym o- 
belżywych słów. Sąd Powiatowy 
w Rawiczu skazał Cichego na 10 
miesięcy więzienia.

Na półtora roku więzienia ska­
zana została ekspedientka ze skle­
pu obuwniczego MHD w Rawi­
czu — Regina Niedźwiedź za po­
bieranie nadmiernych cen za obu­
wie. Sprzedała ona dwie pary obu­
wia damskiego po 370 zł zamiast 
270 zł. (wt)

reprezentantów wyruszą na pół­
noc i zachód. Matyjek i Kwiatków 
ski startować będą 29 bm. w nor­
weskiej miejscowości Sarpsborg 
oraz 31 bm. i 1 sierpnia w Oslo. 
Na pierwszych zawodach Matyjek 
pobiegnie na 400 m, a na drugich 
na 800 m. Ponadto Szwedzi zapro­
sili obydwu naszych zawodników 
na międzynarodowy meeting, któ­
ry odbędzie się 2 bm. w Sztokhol­
mie. Zaproszenia prawdopodobnie 
Matyjek i Kwiatkowski nie przyj- 
mą i w Sztokholmie 1 i 2 sierpnia 
startować będą Makomaski, Wal­
czak i Zimny. Następnie obydwaj 
biegacze — Makomaski i Zimny 
wyjadą do Londynu, gdzie wez­
mą udział w międzynarodowych 
zawodach w dniu 5 sierpnia.

Z NRF nie powróciło Jeszcze do 
kraju 4 naszych reprezentantów — 
Krzesiński, Grywał, Swatowski i 
Krzyszkowiak. W najbliższą nie­
dzielę, 28 bm. startować oni bę. 
dą w międzynarodowym meetin- 
gu w Kolonii.

W drugiej połowie sierpnia dwie 
nasze ekipy wyjadą na południe. 
Reprezentacja młodzieżowa (chłop 
cy i dziewczęta) rozegra trójmecz 
z drużynami CSR i Rumunii w 
dniach 17 i 18 sierpnia w Bukaresz 
cie, a trzech zawodników starto­
wać będzie w międzynarodowym 
meetingu w dniach 19 i 20 sierpnia 
w Budapeszcie.

Wszystkie jednak pojedynki na­
szych lekkoatletów nie koncentru 
Ją tej uwagi, co mający się odbyć 
pod koniec września br. mecz Pol­
ska — Anglia w Londynie. Z jak 
wielkim zainteresowaniem ocze­
kują w Londynie tego spotkania, 
świadczy fakt, że już wykupowa- 
ne są bilety. Z niecierpliwością o- 
czekuje tego meczu liczna kolonia 
polska. (x)

Piłkarze

warun-
ków pracy, przebudowuje i roz 
budowuje się obecnie pomiesz­
czenia zakładowe, aby rozlu­
źnić ciasnotę w halach produk 
cyjnych i biurach. Oddano^ 
również do użytku drugi blok 
mieszkalny, w którym ponad 
20 rodzin otrzymało ładne i 
wygodne mieszkania. Nowa 
zakładowa przychodnia lekar- 
sko-dentystyczna przy zakła­
dach jest najlepiej zorganizo­
wanym i wyposażonym obie­
ktem tego rodzaju w całym 
województwie.

Spośród pracowników wy­
różniających się w zakładzie 
wynikami produkcyjnymi, or­
ganizacyjnymi czy też w do­
zorze technicznym należy wy­
mienić między innymi Józefa

W'

Rozpoczynamy konkurs
pt. „Tonący brzytwy się chwyta“

Kurtyna idzie w górę. Dziś 
zamieszczamy pierwsze rysunki 
i kupon uprawniający do bra­
nia udziału w konkursie.

Przypominamy warunki. Z 
20 rycin, jakie w sumie zamie­
ścimy, uczestnik konkursu po­
winien ułożyć 10 zestawów i 
podać tyleż razy przyczynę 
nieszczęśliwego wypadku. Trze­
ba dodać, że każdy zestaw skla 
da się z 2 rysunków, z których 
jeden obrazuje niewłaściwe 
zachowanie się nad wodą czy 
też na wodzie, a drugi — wy­
nikające z tego następstwa.

Przykład — W 180 nr. 
„Głosu" ukazuje się między 
innymi rysunek nr 9, przedsta­
wiający jakiegoś obywatela, 
który nad stawem wypróżnia 
ćwiartkę z czerwoną kartką. 
Jeśli w 183 nr. „Głosu” zamie­
ścimy jak zwykle dwie ryciny, 
przy czym jedna z nich ozna­
czona nr. 15 przedstawia tegoż 
obywatela już tonącego, to 
uczestnik konkursu powinien 
podać, że rysunki nr 9 i 15 
stanowią zamkniętą całość, a 
przyczyną wypadku była ką. 
piel w stanie nietrzeźwym.. W 
rubryce „Zestawy tworzą ry­
sunki nr. nr." trzeba więc na­
pisać: 9—15, zaś w rubryce 
„Przyczyna wypadku” — ką­
piel po pijanemu.

Rozwiązania należy przesy­
łać do 15 sierpnia br. (decydu-

je data stempla pocztowego) 
pod adresem: Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, II ptr.

Lista nagród ufundowanych 
przez Wojewódzką Komendę 
Milicji Obywatelskiej, Polski 
Związek Wędkarski i Dyrekcję 
PGR — Okręg Poznań, a które 
zostaną rozlosowane wśród 
tych uczestników konkursu, 
którzy nadeślą trafne rozwią­
zanie, przedstawia się następu­
jąco:

I nagroda — radioodbiornik 
marki „Stolica”, II — adapter 
walizkowy, III — teczka skó­
rzana, IV — aparat fotograficz­
ny, V — wędka spinningowa, 
VI — wieczne pióro marki „Lu- 
xor”, VII — wieczne pióro 
marki „Goldring", VIII — ter. 
mos (z importu), IX — koło 
gumowe, X — album „100 żar­
tów rysunkowych Lengrena". 
Pozostałe nagrody stanowić bę­
dzie około 10 nowych wydaw­
nictw beletrystycznych.

Być może, że powyższa lista 
się powiększy. Można bowiem 
przypuszczać, że niejedna in­
stytucja czy przedsiębiorstwo, 
doceniając cel konkursu, do­
łączy się do MO, PZW oraz 
PGR 1 przeznaczy na nagrodę 
Jakiś cenny upominek. Oczy, 
wiście, o fakcie tym nie omie­
szkamy natychmiast zawiado­
mić naszych Czytelników.

wrzesińskiego Zrywu
udają się do Francji

Piłkarze wrzesińskiego Zrywu, 
dzięki zabiegom swego trenera 
Antoniego Becelewskiego, za zgo­
dą GKKF gościć będą przez kil­
kanaście dni we Francji, gdzie ro­
zegrają aż siedem spotkań. Wrze­
sińskim piłkarzom życzymy jak 
najlepszych wyników. Zadziwia 
nas Jedynie zbyt wielka ilość spot 
kań. Czy młodzi piłkarze nie prze 
cenili swych sił? Wyjazd Zrywu 
nastąpić ma w dniu 12 sierpnia, 
a powrót 10 września. Kierowni­
kiem wyprawy będzie sekretarz 
Rady Głównej ZS Zryw Warsza­
wa — Fabian Marmurowicz.

Jedno z pism francuskich w na­
stępujących słowach pisze o tre­
nerze Becelewskim, Jego stara­
niach około'zorganizowania lour- 
nće i miejscowościach, gdzie roze­
grane zostaną spotkania.

„Trenerem drużyny Zrywu Wrze 
śnia Jest znany we Francji piłkarz 
Antoni Becelewski, zwany popu­
larnie „James**, Przebywał on o- 
statnio kilka tygodni we Francji, 
gdzie przygotowywał wyjazd swej 
drużyny. James ma niezliczonych 
przyjaciół w ośrodkach sporto­
wych i również solidne referencje 
sportowe. Ur. w Wannę (Westfalii) 
w 1905 r., grał on jeszcze w 1955 
r. swój 1.200 mecz piłkarski. We 
Francji Juz w 1924 r. jako 17-letni 
chłopak grał w I drużynie Rapida 
Ostricourt. Z Rapidem zdobył ty­
tuł mistrza PZPN w 1928 r. Wyje­
chał potem do Raismes, gdzie gry­
wał do 1936 r. w Division d*Hon- 
neur. Z AS. Raismes zdobył tytuł 

1 mistrza północnej Francji i kilka 
krotnie wybrany był do reprezen­
tacji. W czasie krótkiego pobytu 
w Polsce grywał w znanej druży­
nie „Warta” Poznań.

Becelewski zakontraktował sze­
reg meczów dla swej drużyny. 
„Tournće” rozpocznle się meczem 
w Montceau-les-Mines (18. 8. 57).

KUPON
uprawniający do udziału w konkursie pt.

„Tonący brzytwy sie chwyta'
Imię i nazwisko
Adres

Rozwiązanie konkursu

Rys. L. Kapczyński

Zestawy tworzą rysunki 
nr. nr. Przyczyna wypadku

I U

II

III

IV

V

VI 1 1

VII i

VIII

IX

X / 1

Następnie 
Chaumont 
(25. 8.) w 
przeciwko 
Ostricourt

zesipół będzie grał w 
(22. 8.) w Saint-Dizier 
Valenciennes (28, 8.) 
„Espoirs" USVA, w 

(1. 9.) przeciwko Rapi-
dowi w Lens, (5. 9.) przeciwko „Es-
poirs” 
jedno 
ża.

Racingu, a na zakończenie 
spotkanie w okolicy Pary- 
(x)

Piłkarskie
qui pro quo

Niecodziennym wynikiem zakon 
czył się zaległy mecz o mistrzo­
stwo poznańskiej ligi wojewódz­
kiej pomiędzy Lechem Poznań, a 
kaliską Prosną. Goście 1 sędziowie 
stawili się w Kaliszu na boisku o 
godz. IG. Wobec tego, że Prosną 
miała mecz ten wyznaczony na 
godz. 18, drużyna ta nie stawiła 
się w pierwszym terminie, a sędzia 
odgwizdał mecz, stwierdzając nie­
obecność gospodarzy. Nie jest to 
już pierwszy wypadek pomyli
Wydziału 
POZPN.

Gier Dyscypliny
Niesposób przypuszczać,

by kaliszanie nie z własnej winy 
mieli pozbyć się dwóch punktów 

walkowerem.
Czekamy odpowiedzi POZPN.

(Feb.)


